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Zraierzch w Zuryciiu.
L w ów , 12. lipca,

Europa ma od pewnego czasu je­
szcze jedno zdarzenie do zarejestro­
w an a . które świadcz*' o cie dem  
przesileniu walutowt'ni. * e c n ie  ją 
trapiące-m.

Zdarzeniem tern jest zacnwirnie 
się rynku zuryehskiego. Zurych byi 
od początku wojny jednym z tych 
nielicznych punktów w  Europie, któ­
re zdołały utrzymać nienaruszoną 
walutę. B ył tej Europy dumą, bo 
niewzruszonej potedze amerykań­
skiego dolara mogła ona przeciwsta­
wić niemniej dumnego franka szw aj­
carskiego. Swej neutralności w  cza­
sie wojny światowej, a zarazem sw e­
mu sąsiedztwu ze w szystkiem i nie­
omal piowadzącem i wojnę państwa­
mi zawdzięczała Szwajcarja przyrost 
majątku, który tern wyraźniej odci­
nał rynek szwajcarski od zgangreno- 
wanych walut kontynentahio euro­
pejskich. O czyw iście rynek nowojor­
ski zdobył sobie dzięki bogactwom  

mery ki - stanowisko tak w  szechpo- 
ŻTie, że Zurych aiu m arzyć mó i  o 

jaikiejkolwiek z dolarem konkurencji. 
Niemniej stał się on wprawdzie nie 
„dyrektorem" kursów walut, ale ich 
dofcładnecn kierownictwem , niejako 
na język europejski przetłótnaczo- 
nym dolarem. Dla pewnych walut 
.słabszych, a między innemi dla marki 
polskiej, by ł Zurych nawet czeniś 
więcej, bo ich jedynym  światowym  
miernikiem dzięki temu. że Nowy  
Jork walut tych u siebie nie notował.

Jedną z sensacji ostatnich tygo­
dni jest fakt zachwiania się kursu 
franka szwajcarskiego. N ow y Jork, 
który latami notował dewizę Zurych 
prawie bez zmiany, od pew nego cza 

baiss 
'godnii

szwaicarski pozostaje pod znakiem  
haussy ogólnej, która ogarnęła na­
w e t  tak słabe waluty, jak koronę au­
striacką.

Fakt pow yższy  jest dosadnem  
stwierdzeniem w ygłaszanej przez 
■wielu finansistów' tezy, w edle której 
m iędzy walutami silnych i słabych  
finansowo krajów nie może a la tom 
gue być utrzymaną ibarjcra, chronią­
ca przed zalewem . Okoliczność, że 
.wakita szwajc. utrzymy wała się na 
jednym poziomie, w  czasie gdy więk 
szość pozostałych walut kontytien- 
talno-europe.śskicb staczato się po 
równi pochyłej, nie mogła pozostać 
bez wpływu na ukształtowanie się 
s to su n k ó w  gospodarczych Szwajca­
rii. która skutkiem tego siłą koniecz­
ności musiała się odciąć od reszty' 
Europy i zamknąć w sobie. Ruch tu­
rystyczny i obroty handlowe z o- 
ściennymi krajami uległy skutkiem  
tego znacznej redukcji, co wpłynęło  

.ujemnie na bilans płatniczy Szwai- 
icarji.

Pozatem sfery finansowe Szwaj- 
jtarń nrhno w szystkie ostrożności nie

su rejestruje baissę franka szwaj­
carskiego. Zgodnie z tem, rynek

Wyfiicli cliolery na 1 sowiciej.
tTelefonem od naszego korespondenta).

• P ogran icze p o l.-sow .,
12. ljpca.

(E.) i  rożnych m iejscow ości U - 
krałny sow ieck iej donoszą o  w yb u ­
chu eptdemji cholery' azjatyckiej. 
W ypadki ch olery  zan otow an o w  Wi- 
k ołajow ie, P o łta w ie , K re in eń cz jg j, 
Znam ieńce i in. m iejscow ościach  po­

łudniowej Ukrahty. Na razie epidfc- 
mja nie przybrała groźnych  rozm ia­
rów . lecz z  powodu braku od$K>- 
wieckiich środków- leczn iczych , oraz  
zap ob iegaw czych  istnieje obaw a  
rozszerzenia się  epidem ii, szczeg ó l­
nie z chw ilą  nastania okresu upa 
łó w .

Z ia m h r jc ji  peńrtw bałfrt-

m ogły nie reagować na wydarzenia 
na reszcie kontynentu Europy i prze­
cież dały się w  pewuej mierze po­
ciągnąć w wir spekulacji dewizami 
Europy, ponosząc obecnie skutkiem  
tego, Zwłaszcza /. powodu silnej de- 
ruty marki niemieckiej, ogromne 
szkody.

W ynikiem tych momentów jest 
zachwianie się kursu franka szw aj­
carskiego w  Nowym Jorku, a w  
związku z tem. haussa walut obcych  
w  iśzwajcarji.

Dla Polski jest teu fakt o tyle 
ważnieiszy, " niż d!a ' w iększości 
państw europejskich, że rynek  
szwajcarski był w łaściw ie jedynym  
św iatowym  rynkiem, notującym  
markę polska, względnie w ypłatę  
W arszawa. Zurych był tym oknem  
na świat walut, dla Polski. N. Jork 
bowiem marki polskiej nie notuje. 
Orjentacja co do polskiej waluty u- 
rabiała się tedy w  świecie na pod­
stawie notowań w yołaty  W arszawa  
w Zurychu, obecnie traci Polska i tę 
jedyna światowy giełdę.

Czy jednakowoż fakt ten winni­
śmy przyjąć z ubolewaniem? Nie 
sądzimy. Obroty w ypłaty W arszawa  
w  Zurychu b y ły  minimalne. Notowa­
nia marki polskiej w  Zurychu docho­
dziły w ten sposób do skutku, iż 
Zurych inr.ożył kurs marki niemie­
ckiej przez kurs w ypłaty  W arszawa  
w Gdańsku i uzyskiwał w ten spo­
sób automatycznie kurs marki pol­
skiej. B y ł to dla Polski objaw wielce 
niekorzystny, bo skutkiem tego świat 
patrzył na markę polska przez pry­
zmat Gdańska, a wiem y dobrze, że 
polityka Berlina i Gdańska zmierza 
do tego, by kurs marki polskiej u- 
trzymać na jak najniższym poziomie. 
W sposobie notowania marki pol­
skiej w Zurychu leży tedy jeden z 
powodu fatalnej dla nas zależności 
naszej waluty od marki niemieckiej. 
Zachwianie się rynku szw ajcarskiego 
nie jest w ięc dla nas objawem przy­
krym. odpadnie nam bowiem w  ten 
sposób światowa sankcja polityki 
berlińsko-gdańskiej w stosunku do 
nas.

Naszą samodzielność walutową u- 
zyskam y dopiero w ów czas, gdy się 
Nowy' Jork zdecyduje notować mar­
kę polską. W  chwili obecnej dalecy  
jesteśm y od realizacji tego naszego  
pbstnlatn Zanadto silnie tkwimy w  
walutowej mizerii, abyśmy się w  
chwili obecnej tego mogli spodar

wać. Lecz fakt zachwiania się szwaj­
carskiego franka powinien w strzą­
snąć finansierją świata i jeszcze raz 
uświadomić itj. iż kryzys waluty w 
Europie jest objawem ogólnym, i że 
naieży mu jak najenergiczniej prze­
ciwdziałać, gdyż nieda się on zizolo- 
wać i ograniczyć do terenu kilku 
państw, iecz grozi katastrofą św ia­
tową. W tem memento leży' też g łó­
wne znaczenie wy^darzeń ostatnich 
tygodni, oznaczających zmierzch nie 
tykalnej. iak się do niedawna w yda­
w ało ostoi pieniężnego system u Eu­
ropy.

> -o  .

„ l i r l j p f  w  a ra ji .
ITelefonem od narzesro korespondenta^ 

W arszaw a , 12. lipca.
(M.) Zastępca szefa IL oddziału 

Mmistersfwa spraw wojskowych  
major Stamirowski otrzymał dłuż­
szy urlop. Urlcp ten komentują jako 
dalszy ciąg zmian zarządzanych 3- 
recnie w armji po ustąpieniu mar­
szałka Piłsudskiego.

in
Cłelegfatr , Gaze y Lwowskiej").

R yga, 11. lipca.
Cała prasa ryska zam ieszcza w y ­

wiady z Wicem. Strassburgerern, 
który ośw iad czy ł: dziennikarzom
między innymi, że iMzaieżuie od sH> 
sunku swego do Aiałej Ententyr. Pol­
ska nie zmieniła bynajmniej swego 
stanowiska wobec państw bałtyc­
kich. W iceinist. Strassburger podkre 
ślił. że obecna konferencja ministrów 
spraw zagr. ma na celu wzajemne 
zbliżenie biorących w niej udział 
państw, utrwalenie pokoiu i odbudo­
wę życia ekonomicznego. Wicemi­
nister jest zdania, że w najbliższej 
przyszłości nie grozi niebezpieczeń­
stwo z żadnej strony co jednak nie 
powinno w strzym ać państw bałtyc­
kich cd zawarcia ścisłego sojuszu 
obronnego diia uniemożliwienia za- ■ 
kłócenia pokoju przez kogokolwiek. 
Co do stosunków polsko-litewskich 
w yraził W iceminisier nadzieję, że w 
przyszłości zmienią 'się one na lep­
sze.

Fiński minister spraw zagr. pen-' 
nola w rozmowie z Drzedstawiciela- 
mi pism ryskich zwrócił uwagę na 
szczególną role Finlandji jako pośre­
dniczki m iędzy Skandynawią a pań­
stwami bałtyckieini. Realizacja Zwia 
zku bałtyckiego zależy według opi- 
nji ministra od parlamentów.- poszczę 
gólnych państw. Rosja sowiecka — • 
zdaniem jego — ujawnia obecnie ten 
dencje pokojewe.

pr w prz i .
F t̂atne sku»:;i wsfulcw»ch dla

przemistu iódzktego.
ITelefonem od naszego korespondenta).

Łódź, 11. lipca.
(E.) Tutejsze kola przem ysłowe 

'.przeważnie importerzy surowców  
.ekstylnych) otrzy^mały w ysoce nie­
pokojące wieści z Anglii. W edle 
y c h  wiadomości cały nasz prze­
m ysł w łókienniczy narażony jest 
w  tej chw ili na p ow ażn e n iebezpie- 
zeń stw o . Mianowicie jedna z naj­

większych eltsportowych firm angiei 
tikich dom handlowy Foden, zaw ia­
domiła łódzkich fabrykantów o za­
stanowieniu dalszego eksportu su­
rowców (b aw ełn y  i w ełn y ) dla 'prze­
mysłu łódzkiego, nic w yw iązał się 
on HAwicm należycie zc sw ych o- 
statmch zobowiązali walutowych. 
Angielska firma komunikuje przy  
rem, że poinformowana jest o tem, 
;ż nieuiszczenic term inovych w y ­
płat wca'e nie jest spowodowane  
7.1 ą wolą czy nieuczciwością ialbry- 
kwitow fw zkich , lecz jest to reznil- 
utcirt ostatnich zarządzeń skarbo­
wych.

Mimo to fl-my angielskie, wobec 
ogólnej syDaacji na rynku pienięż­
nym, zmuszone są wstrzymać dal­
szą wysyłkę su1, owców do Polski, 
zastosowując wstrzymanie kredyńu 
równocześnie i do tych faiwykau- 
tów łódzkich, którzy dotychczas na­
leżycie wywiązywali się ze swych 
długów, bowiem obecna sytuacja 
w Polsce nie daje dostatecznej g wa­
rancji, że dalsze wypłaty zosiaun 
uskutecznione ua czas. Od Orm tych 
eksportowe przeósiębiorsfw-a angiel­
skie zażąda(v specjalnych gwaranaji 
m. in. natychmiastowego uiszczenia 
wszystkich d-Jugów. których tennin 
płatności ma yv najbEższym czasie 
nas tąpie.

Na rynku łódzkich zapanowała 
wobec takiego ukształtowania się 
sytuacji ogóhia panika. ponadto 
wczoraj nadeswła tu tełegraficzns, 
wiadomość /. poisko-memłecłdej gra-, 
uicy uastępiflącej treści:

W ol>ec li iown-krrpienui pezŁw łóttz-

« t I
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 ̂kicn fabrykantów odnośnych ihąów  
prywośMtw.. wnkiduwauych (rzecz 

r jasna uic wykupienia z braku dewiz), 
zarząd kolei niemieckich zarządził 

j wshFzy manie na sauiej granicy kil-
k«4zł* sj ch- wasuin*« SUTOWCÓW
rt^hoiUenia niemieckiego, przezma- 

■ Ogonych a a  zasp o k o jen ie  /aspotrzcbo- 
wapla łódzkiego przemysłu już w 
najWt-szych dnia

Dotychczas niemieckie koleje 
(•zwykle same w ypłacały zajrezki, 
iotrzymując pieniądze już po iiadc.i- 
'ścjii towarów do Lodzi. Obecnie zaś 
7. powodu kryzysu finansowego za- 
'rząd kołeii niemieckich nie ma niec­
ności wypłacania zaliczek, a fabry­
kanci łódzcy nie otrzymtłfą dewiz 
i także nie mają możności w yw iąza­
nia sie z sw ych zobowiązań.

Z powodu tych ałaąnAyący cii 
w ieści odbyło się tu wczoraj zgri 
madzenie wielkich przemysło%vców i 
reprezentantów instytucji banko­
wych. Sytuacje uznano za b. po­
ważną. O ile bowiem  nie zajdzie 
jakaś zasadnicza a pomyślna inowa- 
cja w  sprawie zaopatrzenia prze­
mysłu łódzkiego w  niezbędną ilość 
dewiz zagranicznych — zastanow ie­
nie pracy w Większej części fabryk 
łódzkich jest nieuniknione.

Uchwalono zażądać sform owa­
nia komisji dewizowej (oclem u d /i^  
lania odpowiednich zezwoleń), a 
roynotogfiftnic zaalarmować W ar­
szaw ę.

Mieści ze S ło w a c z p y .
An*ycz«ska propaganda w śród żo ł­

nierzy. — N ow y spisek. 
(TełegrŁiTi własny ..Gazety Lwowsk.").

Preszbitrg, 11. lipca.
P fsy  rewizji wśród żołnierzy  

słow ackich na S low aczyżnie *nak- 
ziono bardzo dużo materiału w  po­
staci niedozwolonych i antypaństwo 
wyęh odezw  i broszur.

W  ostatnich dniach w ykryto no­
w y  anryczeski ąpisek na Słow a- 
czyźnie. Centrum rego sipishti amaj- 
clawało się w  Bańskiej B ystrycy i 
Zwoleniu. W ykryto fabrykę grana­
tów  ręcznych i broni różnego gatun­
ku. Ze strony rządu czeskiego spi­
skowi tomu usiłuje się nadlać cha- 
raikter pracy ..komunisty canej". Po 
dokonanej w kilku domach jew izji. 
w iele osób uwięziono.

------------o------------

p i M i e p  etapy sprawy Edaństia.
Brzmienie raportu, przyjętego przez F^adę l/gi. — Węniki dal­
szych konftrencji w (ś;nev?ie. — Oddźwięk decyzji genewskie 
na g ełdzie gdańskie.. — 6Jańs:< liczy na pożyczkę między­

narodowy.
(Telegram „Gazety LwowskiejWi.

W arszawa, U. lipc.i. i
Raport w so raa ic  Gdaiisi,,;. przed- I 

stawiony Radzie‘Ligi Nar. ipr.aft p. Qui- 
nonas de Lccnie i przyjęty pr/„cx. Rade, 
brzmi w swych najważniejszych ustę­
pach nu.-,repu:ąco:

Rada tak sarno jak dotychc/.ns jest 
stancwczo zdecydowana zapewnić po- 
szznawanic praw polskich przez wonie 
miasto zgodnie z traktatam i bez naru­
szenia statutu w. ni. Rada pragnie, aby 
wszystkie zagadnienia, istniejące mię­
dzy w. ni. a Polska, byty wzięte pod 
rozwagę z punktu v rdzenia wspólnego 
interesu Polski i w. m. Jestem zdania, 
że konwencja z listopada 1920 stanowi 
podstawę prawna zupełnie jasną w sto­
sunku między Gdańskiem a Polska. Ale 
w razie wątpliwości w interpretacji ja­
kiejkolwiek klauzuli tej konwencji. aby 
usunąć te  wątpliwości, można odwołać 
się do art. 104 traktatu wersalskiego.
0  ile chodzi o spraw ę kompetencji w \ 

\b k ie g o  komisarza, to  uważam, że jest
to spraw a nadzwyczaj subteina. o któ­
rej iiiż teraz nie chciałbym wydawać o- 
stamecznego sadu. W ydaje ml się. żc w y­
soki komisarz winien w zasadzie sam 
w każdej sprawie osądzić, czy jest 
kompetentny do rozstrzygania samego 
nieporozumienia między Gdańskiem i 
1-kTską Jeżeli w jakimkolwiek wypadku 
jedna ze stron uważa, że nowhma za- 
kw istionou "se kompetencję. wysokiego 
komisarza, to bedzie miała możność 
odnieść sie w tej sprawie do Rady 1 gi 
\V tych wanBWaŁfa nie uważam zupeł­
nie za konieczne starać się obecniu o 
ogólne sprecyzowanie tej sprawy. Nie 
sądzę, gen różnice między •opania w y­
rażoną przez wysokiego komisarza, a 
deklaracją przedstawiciela Polski w 
Gdańsku miała duże znaczenie. W yda­
je się. że, .zapstr?tflny chwilowa stasuaek 
między Gdańskiem a Polską w płynął na 
termm zastrzeżenia co tło stanowisku 
przedstaw iciela Poiski. o Iłe ch<xlzi o 
spotkanie się z przedstawicielem sdaf- 
sl im u wysokiego komesa'za. Mian nu­
dzicie. że żadne noty* trudności nie 
wyłonią się z tej kwestii proceduralnej
1 jestem przekonany, żc .wysoki komi­
sarz nie napotka na trudności w ze łga­
niu obu stren w razie potrzeby dla o- 
siągnięcfct ich współpracy.

Ajencja Wschodnia i PAT .w donie- 
- cniacli z Ge?iev y podkreślają. iż koń­
ców • wytiik obecnych obrad genew­
skich w sprawie gdańskiej należy uwa­
żać za dodatni dla stanowiska- polskie­
go. WszjpjHde osiągnięte wyniki skła­

dają si; na istotny sukces delegacji pol- 
skiej w Genewie.

Genewa. 11. lipca.
We wtorek ea!.\ d/.tcń trw ały  dal­

sze kotrfercncje, w których brali udział 
minister Pluciński, pp. Safain. Cołoa'1. 
Vąn Han cl z ramienia lagi Nar., oraz 
wysoki komisarz Mac Daiuicl. W spra­
wie celno* uznano potrze* zapewni uiia 
Polsce na roryio-jmn Gdauska tej sa­
mej egzekutywy I w tym  samym zakre­
sie, co w Polsce. Uznano potrzebę ure­
gulowania stosunku służbowego urzędni­
ków celnych do władz PoiskŁ. U- spra­
wie prowadzenia spraw zaJrąpkfcnych, 
zastanawiano się ;*d  kw estią kousuita- 
ięi,i Gdaiiska. zgtKhtie z artykułem 6-tym 
konv.vnci;. (?raz nad procedurą. jaika ma 
być w t*j sprawie zastosowana. W dal­
szym .iągu w sprawie artykułu Hi. 

.kpuwęjicg, prze., dującego powołanie u- 
rzetlr.lków gdańskich do konsulatów pol­
ski d i za g ra n ic ,u z n a n o  polską tezę lako 
uzasadnioną. Omawiaiwi rrastępme sta­
nowisko urzędmkó\> tolskitli w Gdań­
sku i tu  cstjc oddania . rządowi polskie­
mu do użytkówa«iai gmachów, które 
zostały Pcisiie. n i sffcutesłi ppiteiąfir mie­
nia przydzielane Ze strony Poiski po­
ruszono kwestię otwarciu Akademii 
hamUowet, W sprawie "uchu granicz­
nego stwierdzeno koriieczłiość uregu- 
lowaniu zasad dla pmek.aczaaiić. grani­
cy gdańskiej przez ciKteoziemców. W re­
szcie omawiano kw estję art. 23. kori- 
wencji, dotyczącego uprawnień obyw a­
teli polskich na terytorium Gdańska.

♦
(Telefonem od naszego korespondenta.} 

W arszaw a. 12. Ilpca.
(id.i O tem. jak Gdańsk zrozumiał 

decyzję genewską w spraw ach polsko- 
fitaisłcieh nai.iaskrawfej Świadczy nie- 
zwy!\lr interesując' stan rzeczy, jaki 
daje. sie obserw ow ać ma giełdzie gdań­
skiej od chwili nadejścia pierwszych 
wiadomości o decyzji .R«dy Ligi. Aż do ' 
tego dnia, dolar \y . Gdańsku imto.wąjty . 
I ył Mryżlłi. aniżeli nowoimski parytet. 
Począw szy oti soboty wieczór dolar 
rozpoczął w Gdańsku gw ałtowny spa­
dek. a obecnie no ołn-yutąniu wiadomo­
ści o stanie rzeczy w Genewie doszedł 
oficjalnie do 218.000. podczas gdy w tej 
satnei chwili pary te t nowmorski w'vnesi 
26ó.0Q( Fakt ten komentowany jest ra­
dośnie w koliach hakatystyczn-ickugdań- 
skich. ..Danz. Algcmeinc Ztg.“ nważa. 
że obecnie test otv arta  droga dla przy­
znania Gdańskowi pożyczki międzynaro­
dowej i zapewnienia uniezależnienia Fi­
nansowego Gdańska o j Polski.

Zapas nalo t w P. i. H. P.
(Telegram „Gazety Lwowstiei"-)

W arszawa, 12. lipca.
Stan rachunków w P. K. K. P 

wykazuje, żc zapas walut obcych od 
20. do 30. czerw ca wzrósł o sumę 
blisko 500.000 złotych, czyii około 
5 miliardów marek polskich. Suma ta 
jest jeszcze nieznaczną w porówna­
niu do olbrzymiego zapasu walut na 
rachunek zagraniczny w P. K. K. P. 
Zapasy te w ynoszą 26 milionów zło­
tych polskich, co równa się wartości 
276 miliardów polskich. W ciągu 10 
dni zapas walut na rachunek zagra­
niczny pow iększył się o 170 procent. 

------------- o--------------

U m l e z n i s  się mM p I- 
s& rj cti ircafni ul re c k ie !.

(Telegram „Gazety l.wowskiej‘0.
W iedeń, 12. lipca. 

W  wiedeiiokich kotach giełdowych, 
które śledzą uważnie fluktuację na 
rynku międzynarodowym coraz g łę ­
biej utrwala się przekonanie, że mar 
ka polska ostatecznie uniezależniła 
się od wahań kursowych marki nie­
mieckiej. W związku z tern koła fi­
nansowe wiedeńskie zwracają uwa­
gę, że  kontakt rynku pieniężnego 
wiedeńskiego z polskim nie jest do­
statecznie w yzyskany.

------------o------------

Popyt 09 r.'9 'lię polshą
(Telegram „Gazety Lwowskiej".}

W arszawa, 12. lipca. 
W edług informacji z Berlina po­

pyt na markę polską na tamtejszej 
giełdzie był tak wielki, że ze strony 
urzędowej musiane przystąpić do 
bardzo ostrj ch repartycji marki pol­
skiej. przydzielając ją tylko w 1%
istotnego zapotrzebowania.

 -o --------

S p r a w  Jdu jgrdy przed L J ; ,
i (Telegram .Gazety Lwowsktej*).

Paryż. It. lipca.
Na konferencji paryskiej w  spra­

wie Kłajpedy rozpatrywano kucestję 
obyw atelstw a klajprdztciego i naby­
wania nieruchomości w  Kłajpedzie. 
Poprawki litewskie zostały w  więk­
szej cześcj przyjęte. W krótce Rada 
ambasadorów siorpnikuje swe poglą­
dy ną kwestję transytową.

MAURICE LFB1 ANC. 22)

I M  i KUBO.
(Przekład z ory*. Heleay Rtzyjemtttei)

(Ciąg dalszy).
Przejść po krawędzi tej ściany 

bąrto niepc-u-róteristweną tem w ięcei, 
tże pośrodku na znac^noi przestrzeni 
przecioU była roup^Nłliną. By zatem  
•uzyskać ak ie takie, połączenie, usta­
wiano u obu krańców ściany ka­
mienne stupy oporowe. W spierały 
się aa nich początkowe i korkowe 
przęsła most . arewokrnego, który 
częścią ległśzy bezposredow na 
ozczyto^, ej k rawędzi skalnej ściany, 
przerzuca1 się swern rozpięcietif po­
nad rozpadliną.

..JzejS rriwsiem jedpa za drugą, 
jMatfpgma bowiem jego wąska, a nie 
sfcrj-t siłra, ugmała się pod ciężarem  
idących, trzeszczała nawet przy b y­
łe sitatojsL-yuii wietrz.

—  W ta u  i>ani, tam . u sk ra ju  \vy- 
scęfci wygłąsua już rćg naszego ,,0'pa] 
ctw a“ — ęorctała -..ę H o n o ra ta .

ScittSkł. na którą w eszły  teraz, 
v n xT j przez Wer. v̂&*<bsmu, gru­

pami tod-c tek. W prawo od niej skrę­
cała drąga ścieżyna, gubiąc się w  
gęateon zagajeniu. Weronika nie od­
ryw ała oczu od widniejących iuż 
przed niemi nwirów Opacrwa. któ­
rego niska, roztożysta fasada coraz 
wyraźni&j zpoza urzew wyłaniać się 
.joczęła. Po kilku jednak minutach 
tej drogi Bretonka stanęła nagle.

— Panie Stefanie! — zawołała.
— Kogo to Honorata wota? Czy 

p. Maroux? — zapytała Wera.
— Tak, naszego profesora. Biegł 

pędem w  stronę mostu... Panic Ste­
fanie!.., Cób to? — nie odlpowiada... 
Widziała psni. jak przemknął mię­
dzy drzewami?

— Nic. nie widziałam nikogo.
— Alełż to on, on, w swojej bia­

łej czapce... Zresztą — most widać 
stąd) zaczekajmy, a zobaczym y, iak 
mostem iść 00073“,.

— Pocóż m iałybyśm y czekać... 
V. sza^. jeźK istotnie grozi naszym  
jakie niobezipieczeństwo, to w łaśnie
w OlprrCtw ie.

— Alą pani słuszność — spiesz­
my...

Pcł-ne niedobrych przeczuć, iprzy- 
• kroku — i naraz — jridby
K m . tkr.\u' myślą, poczęły biedź

obie co tchu... Każda s&ktHłda, zbli­
żając je do celu, w/nnagala poczucie 
groźnej r z e c z y  istośei.

Wysctpka znowu zw ężała się w  
miejscu, gdzie niski mitr ogradzał 
posiadłość Opactwa. W  tejże chwili 
— dały sie  s ły szeć  z głębi zabudo­
wań wołania o pomoc.

— Słyszała pani krzyk?... — za­
w ołała Honorata zdyszana...—krzyk  
kobiety!... To nasza kucharka, 'Ma­
ria Le Croff!...

Porwała się do kraty, lecz ręce 
tak jej drżały, żc nie była  w  stanic 
otw orzyć kulkę kluczem.

P rzy/ efei rrę w  'murze — tu, 
w  prąwo!...

Rzuciły się obie przedarły' się 
przez w yiatn i w biegły w  rozległą 
przestrzeń, zielskiem i trawa poro­
słą. Środkiem wąska i kręta ścieży­
na rwała się i gabiia co  chwilę ppn 
zaścielającesTii ją pędami hłuszezó^’ 
i mchów' dziwacznych.

— Jesteśm y, spieszym y, jesteś­
my! wołała Honorata. — Cóż to? 
krzyk ucidtł?... — ieknęla. — O- 
kropność!... biedna Marja Le Gaff!...

Porwała W eronikę za ramię.
Musimy obejść Fruut a  tamtej 

| i.trony... Z tej wszysUcie drzwń za -

wśzc zam knięte, a okna za łożon e  
okiennicami.

L ecz  W eronrka, biegnąc, upjątata 
nogę wśród! pędów' bheszęzow ych, 
potknęła się i upadły. P o w sta w sz y , 
ujnzała sie już sarr.ą, tc-warz:rszka. 
jej pom knęła dalęi i znikła za le­
w ym  w ęg łem  domu. Zam iast b ied ź  
zn nią. >-zudla się W era w prost ku 
dom ow i i w targnęła  na taras, a 
d rzw i /aiakrzłszy. w  istocie zam knię­
te. zaczę ła  dobijać się do nich co  
siły .

AMdząc, że  w sze lk ie iorr»T\ do­
stąpią się do w nętrza h v łv h y  b e z ­
ow ocn e, zd ecyd ow ała  sie  pójść za . 
przj^tłaoem  H onoraty, gdy w  tejż1’ 
cbwHi roz leg ły  sie z w nętrza doniit 
tut •pnnaw nią ‘ktrzyki.

K rzyczał jąkjś m ężczyzna, a V.’c- 
rnsiicc w rdąło  się, rżc noznaje głos  
ojca... Cotnęła sic  o parę kroków  
w stecz... Nagie z fTZP„skiern otw arło  
się ok no na pierwtszem nretrze i W c- 
rontka ujnzała w  mem twarz ojca, 
wwrazem  trw ogi n lew ystoy  ionej 

m ienioną do nicijognania.

(C. d. ii.).
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' Honinsocja sanitarna miedzy 
P o lis  a Ukrainą sow.

(Telegram „Ga/fty Lwowskie!1').
W arszawa, 12. lipca.

Prezydent Rzeczypospolitej P o l­
skiej ratyfikował konwencję sanitar­
ną polsko—ukraiósko-sowiecką. 

--------------o--------------

Łija O&rny PoBiairansj.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

W arszawa, 12. lipca.
W b y lo  się tu zebranie organiza­

cyjne Ligi obrony powietrznej pań- 
•»Pwa. Po załatwieniu spraw forma! - 
. pych przystąpiono do wyboru władz 
Ligi. Przez aklamację przyjęto fetę  
komitetu organizacyjnego w  lidsię- 
pującym składzie: Protektor p rezy­
dent Rzeczawspolitcj p. Stanisław  
W ojciechowski, komitet honorowy 
ks. kardjnał Aleksander Rakowski, 
prezes Pady ministrów-' Wincenty 
W itos marszałek Senatu Wojciecl) 
Trąinpczyński. Marszałek Sejmu Ma 
ciej Rataj, Minister spraw w ojsko­
wych gen. Szeptycki. Minister spr. 
w ewnętrznych Kiernik i Marszalek 
Józef Piłsudski. Po dokonaniu w y ­
boru maior in i. Pietraszek prezes 
Koła techników lotniczych przy 
war.szawskiom Stowarzyszeniu tccli- 
tiiczuein powitał nową organizację. 
wsk.-LzuirfC jei doniosłe zadania i w y ­
jaśniając celo, jakim służy Koło tech 
ników iofniezych. Następnie ośw iad­
czył. że Koło oddaje się harmonijnej 
, wroółptacy z Ligą.

----------- o -----

Z komisji sejmowych.
Sprawa ubezpieczenia na wypadek 
bezrobocia. — Budżet M. S. Wojsk.

(Telegram „G azety Lwowskiej".)
W arszawa. 12. lipca.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
ocSrć-ny p ra ły  dyskutowano w  d a l-1 
szym ciągu nad projektem ustawy  
o ubezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia. Po dyskusji zdecydow ano, że  
lokaut nic m oże b yć uważany za 
warunek, pozbawiający prawa do 
zasiłku w  czasie bezrobocia. Poza- 
fem uchwalono upoważnić Ministra 
pracy i opieki do zastosowania usta­
w y o ubezpJPćzcniu od bezrobocia, 
także do robotników, którzy wskutek  
redukcji pracy otrzymali zarobek 
mniejszy, niż trzydniowy. Przy oma­
wianiu sprawy pokrycia w ydatków  
na zabezpieczenie na wypadek bez­
robocia, w ynikła różnica zdań. Dal­
sze obrady dziś.

Nowa faza s p w y  odszictioweii
Stanowisko flngi i. —  Wyczekiwanie w Paryżu. —  Zapowieći 

konferencji między Poincarem a Chiunisem.
Telegramy „Gazcft Lwowskiej'1

- - Londyn, 11 lipca.
Jutro zbierze się gabinet angiel­

ski na sesję nadzwyczajną, ua której 
rozpatrywać będzie sprawę zajęcia 
stanowiska wobec kwestii odszkodo 
wari i okupacji Zagłębia Ruhry.

Na wczorajszem  posiedzeniu ga- 
i.nneiu angielskiego postanowiono, 
aby niemiecka zdolność płatnicza zo 
stała stwierdzona przez m iędzyna­
rodową komisje. Francja będzie za­
proszona do wzięcia udziału w tej 
konferencji. Przewodnictwo komisji 
będzie powierzone jednemu z w ybit­
nych prawników- amerykańskich.

W czoraj wieczór przybył amba­
sador francuski dc Lorda Curzona, 
celem zaciągnięcia informacji w  kw e

stji oświadczenia rządu angielskiego. 
Curzon wyjaśnił, że oświadczenie 
będzie się składało z trzech części 
Cześć pierwsza obejmie historię do­
tychczasowych rokowań z Francją i 
Belgią, w  części drugiej będą poda­
ne powody, dla których Anglja uwM  
ża za potrzebne zapobRdz upadko­
wi Niemiec, a część końcowa będzie 
dotyczyć angielskiej polityki repara- 
cyinej.

Paryż, 11. lipca.
Cale zainteresowanie francuskich 

kół politycznych koncentruje sic o- 
becnie na pracach w Londynie.

Spotkanie Theunisa z Poincarem  
nastąpi po oświadczeniu Baldwina*'.; 
angielskiej izbic gmin.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej rozpatrywano w dalszym  
ciągu budżet .Ministerstwa spraw' 
wojskowych. Obrady poświęcono 
działową saniiarnemu i w eterynaryj­
nemu. Dziś przystępuje komisja u o 
debat nad projektem u> tawy o upo­
sażeniu funkcjonariuszy państwo­
wych, wobec czego obrady nad bud­
żetem  Ministerstwa spraw wojsko- 
vwi.li ulegną przerwie do 19. bm.

Przed b itT n n c ją  w Sinaia.
O sojusz defenzyw ny przeciw Rosji 
sową — Zapowiedź omówienia pro.

I blemów międzynarodowych.
|  {Telegram  „ G ą / e ty  LwowsKie!"! .

Bukareszt, 11. lipca.
W edle informacji ruńłuńśfcich kół 

politycznych konferencja Małej En- 
tenty odbędzie się dopiero w  sierp­
niu'. W  Bukareszcie wyrażają w ąt­
pliwość, czy  sprawa przystąpienia 
Grecji do Małej Ententy będzie ko­
rzystnie dla tego ■państwa rozstrzy­
gnięta. Przedmiotem obrad ma być 
między innymi kw estia sojuszu dę- 
fenzywnego Malej Ententy przeciw  
Rosji sowieckiej.

W Belgradzie joczekują, że kon­
ferencja Małej Ententy w  Sinaja da 
uictylko .sposobność do omówienia 
wyczerpującego problemu w  mię­
dzynarodowych, dotyczących bez­
pośrednio Małej Er.tr.tk, ale pozwoli

takie odnośnym państwom wypo- 
v, icdziec si'ę w najaktualniejszych 
kwestiach polityki europejskiej.

Z p l i  r a f i i  w j p r p  
p. t e a .0*1

(Telegram „Gazetc Lwowskiej®.)
Praga, 11. lipca

Do Londynu przybył dr. Benesz. 
Temab-vm konferencji Benesza w  
Londynie mają być sprawy odno- 
\zficc się do augieJsko-czeskiego u- 
kładu. ha-mLowego. Benesz omówi 
przy tej sposobności sytuację poli­
tyczna w  Europie środkowej oraz 
zamierzoną na jesień podróż Masa­
rska zagranicę. _ ... ,

Szef sztaba generalnego ■ ■ arntji 
czechosłowackiej gen. Mittelhauser 
przyhfł wczoraj samolotem do 
Stra.sshirrga, skąd koleją uda się. do 
Raryją. Jak podaie „Pe+it Journal- ' 
to nagłe powołanie gen. Mitteihau- 
scra do Paryża ma pozostaw ać w 
związku z konferencją Benesza z 
Poincarem.

, .Pragęr Prcssc" domom. że  przed­
miotem osia tnie i konfercriłcji Benc- 

ś-ca z Poincarem była sprawa ukła­
du handlowego Czechosłowacji z 
Francją, oraz kwestii zajęcia stano­
wiska iprzez Ma la Lritente w jswią-

S ilin  a ustroi ftitbii.
Dymisja przywódcy stronnictwa po- 
eolari. — Opozycja przeciw r©fc>r*nie 
wyborczej Mussoliniego. — Układ 

sil. — Debaty.
(Telegram „Gazety I.'■•■ orskiej®.)

Rzym, M, lipca.
Na wczorajszem posiedzeniu za- 

• zadni partyjnego stronnictwa popo- 
lari została przyjęta ćvmisja Don 
Starzy ze -sd nowiskę , sekretarza 
sironaictwa. Zarząd pa. łji wyraził 
najżywsze ubolewanie z powodu dc- 
"yzi'. Sturzy oraz solidarność z jego 
.■■.■cną. Wydana w tej sprawie ode- 
■. vn zaznacza że opozycja przdciw 
rrformie wyborczej będzie prowa­
dzona nadal.

Parlament rozpoczął dziś dysku- 
!ę w sprawie rtaormy wyborczej. 

Według prze w idywań reforma zosta­
nie umwalona. Cała opozycja korzy­
sta 7. nadarzających się dyskusji dla 
krj -rykowania rządu. Popolari wraz 
•; sociaiistami są głównym i rzeczni­
kami opozycii. Ugrupowania prawi­
co, liberali. nacjonaliści i partja fa­
szystów  popierają, projekt reformy. 
Wielką mov, ę pr/cciw  reformie w y ­
głosił członek pąyu.ii popolari Gron- 
ciń. Ogłoszona dziś dymisja Sturzy 
w yw ołała wielką scnzncię. Starzą 
był zdecydowanym  przeciwnikiem  
reformy wyborczej.

Poseł Tovini złożył mandat z po­
wodu konfliktu ze stronnictwem po­
polari.

telegraficzna.

zku z nadchodzącem  
• Ligi Narodów. *

posiedzeniem

Papież przyjął na audiencji bisku­
pa wileńskiego Alatulejcwicza.

— D o B u d a p esz tu  p r z y b y łą  v. ycie- 
c z k a  sk a u tó w  polskich i zo s ta ła  na  gr.i-, 
n icy  oficjalnie p o r  ItanS,

— Egipski k s iążę  Ali Enł' -BciżOstał 
wczoraj w iioęy zastrzelony, zoua' jego 
F r a n c u z k a  zosta ła  a r e s z to w a n a  jaku po ­
d e j r z a n a  o m o rd e rs tw o .

— V 'e z o ra j  z ak o ń c z y ła  s “ -c pralce 
r n s y j s k M iń s k a  ko-nieroncia k ' P o  
zatwierdzeniu u m o w y  p rz ez  fińska R a ­
dę m in i*  ró w .  n ase jp i  podpisan ie  k o n ­
wencji,

—• 100 ty s ięcy  s t ra jk u ją cy  cli w L o n ­
dy n ie  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  n«Łtaijo- 
w i io  s t ra jk  k l n ty n a o w a ć .

■— Związk i  z a w o d o w e  w  M adrycie .  
B arce lon ie ,  iscwiii. S a ra g o s ic ,  ticlrwa- 
iih ' r o z p o c z ą ć  s t ra jk  g e n e ra ln y .  K om u­
niści obiecali p o p ra tó  scrajk.

- -  tfi.szj). n a s te p J a  t ronu ks. Asturii  
c ie rp i  na  chorołn; s tosu  pacierzowego.
Drugi syn królewski u u  być rów nic/, 
chory.

Z  T E A T R U  W I E L K I E G O .

sztuka w  S odsjotiach A. 
Striodbcrga, tłum aczył Cz. Kędzier­
ski, odegrana na scenie lwowskiej 

w drtśu 11. lipca 1923.)
l  w ów , 12. lipca, 

W  ośmrj odsłonach zamknięta 
typowo Strułóbergowsika dysertacja 
na 4emat. w iny, jej następstw i od- 

' powic-iziałności za spełniony grzech. 
■ Tuziny paradoksów i głębOKO prze­
myślanych uwag, często błyskotb- 
wycli, częście-i znanych w  formie 
nieco odmiermej, mniej lub więcej 
trafiającej do przekonania słucha­
cza-widza — Ib myś! przewodnia 
rozgłośnego autora. B y  jednak, „sztai 

!ka“ tego rodzaju, raczej dramat je- 
■den z najtragiezrrejszych, w yw arła  
odpowiednie wrażenie, ndnk.sJa u- 
pragniony sukces, musi zespół da­
nej sceny posiadać przede w szy  st-  
klem artystkę, zdolną upersonifiko- 
wać szal. W ciągu wczorajszego  
wieczora snuła rai się. przed oczym a  
bez przerw y wizja szału Pocnccwin- 

z  lękiem ozdr^em  cirwiH

zjawienia się w  kulisach rzeźbiarki 
Men ryki, by przekonać się zbyt ry­
chło, że przeczucia tym razem mnie 
nie zawiodłyn Pna Kazimiera R ych­
łe równa, utalentowana bazsprzees - 
nic defclamatorka i recytatorka ba­
jek, deklamażorką pozowała do koń­
ca w wybuchach namiętności me 
była szczerą, bo nią być nie mo­
gła; żyw io łow ość  zastępowała sztu­
ką, niedopuszczalną właśnie w  od­
twarzaniu ‘tego rodzaju typów, w y -  
magaiących szaserości i ty&o szicze- 
rośri.

Na wtdoik Henryki, znakomity 
dramaturg M aurycy wpada w  obłęd­
ny wprost szał, zapomina o obo­
wiązkach diia ukodrane, kobiety' i 
dziecka, pędzi, jak ćma, w ogień, by 
spalić się w  nkn na popiół. W ięc  
i ta Henryka wiana ibyć upostacio­
waniem szatana, zdolnego w yw ołać  
cały ogr, m naimiętności, ślepycii i

knicoipatrznych, napominających o 
przebyłem w  odmiennych warun­
kach „wczoraj", nie zastanawiają­
cych się nad pytaniem, jadde będzie 
„jutro". Niesitety — powtarzam to 
raz jeszcee z  peinetu prześw iadcze­

niem .słuszności mych ,stó iv  — prof 
fóchterów na zawiodła moje oczeki­
wania w  zupełności. Czy jej w  tern 
wina? Stanowczo nie. Kotnnmikat 
teatraJny donosił, iż ua scenach pol­
skich grano Mziukę Strhidoerga tytko 
w... Poznaniu. SftindtaTg 1/> pan dia 
teatru bardzo ponę>tny, p osu te  pe- 
wien zastęp zwmlćnników. może 
w ięc być i karow y. Skoro mimo to 
w szystko  nie pokuszono się ani w  
W arszawie, ani w  Krakowie o w y ­
stawienie „.Szata", niedbfty dowód, 
że nie odwrażono się na wiprowa- 
dzenle, na deski teatralne „Szału" 
ule posiadając v zespoli: artystek
pcrfsorjinkacjji szału. Kto u nas mógł­
by zastąpić pnę Richterównę? Krót­
ka odpowiedź: nikt. Szkód? więc  
było  i w ystaw y bardzo starannej, 
i reżyserji sumiennej, i pracy całe­
go grona artystów . Po bardzo do­
brych widowiskach „Tragedii dzie­
ci", „Powodzi", yŚVkterica“. ..Sublo- 
katorki", „Popasu Króla Jegomośd", 
a choćlby i „Szkoły kokot* — Jfcąpo- 
rym eat v. „Szałem" był wcale uic na 
mieisjcu.

Rola M aurycego dramataaga, któ­

ry po latach z-magań się z przeciw 
nościarni losu i złą wolą zawistnych 
ludzi, rozbłysnął nagle v .spaniałem 
dziełem, a w cliwtai triumfu, spot- 
kawyzy się z Henryką, rzuca przy­
jaciółkę swoją i dziecko, prz/ąudU  
w  udziale p. Kf.zimierzcn.vi J;i,tiano. 
wć Artysta ten źle grać n:e m o/e 
i wczoraj tefe zdohwł kwiaty i okla­
ski. W pierwszej odsłonie zbyt ner- 
vvo w y , stw oi rył w obrazach iiagęp- 
nych postać, wywierającą silne m ru 
żenie, .czaleńczy* jego obłęd potęfrfv 
w ał sic z  każdą chwHą, dochodzą/ 
eo manii prześladowczej i rzew ne 
go błomentn kajania się przed sługą 
Boeyru. Mimo zo śnriem twie-dzn  
żc tafkf np. Adwentowicz itr/łój \v ' 
tej kreacji znacznie odpowiedniej­
szy.

Janką, zdradzoną przez Maury<x 
go kobietą z niższych szycht społe­
czeństw a, tocdającą go całą głębia 
nczuda. wruraą i skromną w  w y- ' 
maeanlach, płaczącą p-ztkonrwó-zi 
się podczas jEÓcejS kolacyjki. He 
kosztnjo butelka szampana, bo ,.łd iu 
pięaolecBa M ariBn afa sta ■

— b y ti v a a .
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z o p e r  y.
(W ystęp Ignacego Dygasa, tenora 

opery warszawskiej.)

Lwów, 12. lipcs.
W znowioną przed kilku dniami 

fla scenie teatru Wielkiego ..Pikową 
Damę Czajkowskiego wykonano 
w e wtorek 10. hm. ku wielkiej rado­
ści naszych melomanów z w spół­
udziałem znakomitego gościa /  W ar­
szaw y. p. Ignacego Dygasa. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności przeto I 
ten świetny przedstawiciel postaci 
Heimana do Lwowal w chwili najsto- 
M W łiieis/c' -  jak powiadają m uzy­
cy  „a tempo'1 -  by podtrzymać po­
wodzenie opery Czajkowskiego nie­
co już zachwiane pierwotną obsadą 
wykazującą niemało braków... Inter­
pretacja partji Hermami domagała 
się w pierwszej linji pewnej ..korek­
ty11, a głos, talent sceniczny i wogólc 
artyzm odtwórczy słynnego śpiewa­
ku spełniły to zadanie ku najwięk-j 
szeniu zadowoleniu naszego świata 
artystyczntgo.

Kreację p. D yga-a nazwać można 
nie tylko pod względem wokalnym  
i scenicznym  pierwszorzędną, lecz 
przedewszestkiem  nudz.wyczaj p o ­
m ysłow ą. oryginalnie pojętą, opartą 
na psychologicznej prawdzie i w  w . - 
sokim stopniu interesującą. W opra­
cowanej do najdrobniejszych szcze­
gółów  i pełnej wyrazu dram atyczne­
go grze scenicznej D ygasa nie odnaj-^ 
dziesz ani śladu jakiegokolwiek ak­
torskiego szablonu, jakiegoś efektu 
często używanego lub naśladowni­
ctwa. znakomicie ujęta, wierną po­
mysłom i mWenejii Puszkina ta po­
stać jest w łasnością artysty: w y la ­
nia się samorzutnie z jego indywi­
dualności. refleksji, z własnego na­
tchnienia i silnie pulsującego tempe­
ramentu. Dykcja wzorowa, deklama­
cja wykwintna i kantylena potęgują­
ca się w  momentach dramatycznych  
do najwyższego napięcia, do zenitu 
.efektu wokalnego dostrajają się har­
monijnie do poziomu interpretacji 
scenicznej, i składają się tut całość 
istotnie porywającą równomiernie 
widza i słuchacza. Panow ał więc za­
chw yt ogólny. W ielki sukces Dygasa  

•w roli Hermana przyczyni się nie­
wątpliwie do dalszego powodzenia 
„Pikowej Damy" na scenie lw ow ­
skiej: toruje on drogę głębszemu
zrozumieniu tego przepięknego dzie­
ła  Czajkowskiego i ułatwi jego spo-

Walka o Zagłębie Ruhry,
Echa zamachu pod Duisburgiem, — Konfiskata 30  tniljardó.? 
narck niem. — Udaremnienie zamachu. — W ładze niemiec­

kie chronią zamachowców.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.“T.

bur

Essen, Jl. iipca. 
W  sprawie eksplozji pod Dtiis- 

ietn odbyła się konferencja mię-
lgijskiemi a niemie-uzy y lucy.ami 

Jtieuii. cfrei’] omówienia wspólnych  
kruków noży śledzeniu za spraw­
cami.

Władzom Iraneuskim udało się 
;u zeszkodzic w przewiezieniu sumy 
■0 miliardów marek niem. na w ypła-
, H B a B B S M B m n B B B m n n m

tę dla urzędników Palatynatu ł kwo­
ta ta  zosiała w całości zarekwirowa­
na przez Francuzów.

Na przestrzeni między Neustadt 
a Speier zdołano przeszkodzić now e­
mu zamachowi na pociąg.

W ładze niemieckie odmówiły w y­
dania sądom beigiiskim studenta nie­
mieckiego Jacksteina. który 
trzech żołnierzy belgijskich.

zabił

go przedstawienia uległa również 
zmianie obsada partji sopranowej w  
komed.ii p. t. ..Pasterka11. Role objętą 
po p. Lubicz odśpiewała bardzo sta­
rannie. a nawet w całuje i pięknie, 
odznaczając sic zarazem pełną uro­
ku aparycją, p. M. Popowiczówtia.

Lwia część oklasków przypadła 
w udziale — nie mówiąc już o oka­
załym sukcesie p. Dygasa — Ainalji 
Kasprowiczowej w roli hrabiny, 
większem fym razem powodzeniem  
cieszyła się p. . Nahlikówna (Liza), 
urkiestra i zespoły  wokalne trzym ały  
sic dzielnie, przykre t |  Iko wrażenie 
wywołują — i nadal --- niezmiernie 
długie i m ęczące publiczność przer­
wy antraktowe. Dochodzi już nieraz 
do tego. że po najkrótszym obrazie 
nastęmije przerwa długa w  dwójna­
sób. W ięc kompletne ,.v ice-versa“... 
Nie m ogę zrozumieć, dlaczego kilka­
naście odsłon „Fletu czarodziejskie­
go11 zreferowano do trzech godzin, 
a siedm odsłon ..Pikowej D am y“ w y ­
magają blisko czterech godzin. To 
jedna z zagadek teatralnych.

Fr. Neuhauser.

S P O R T

Toruński Klub Sportow y zjŁ/.iiża do 
Lwowa oeiem rozegrania dwudnim* ycli 
zawodów, dnia 14. Iipca z Ź. K. S. Has- 
inoneą i 15 Iipca z I. L. K, S. Czarni. — 
Drużyna Toruńskiego Klubu Sportowe­
go. zdobyła w tym roku mistrzostwo 
«wogo okręgu. T. K. S. odniósł w tym 
roku piękne zwycięstwa, bijąc Wisłę w 
stosunku 4:2. PolonjętoWurszawsk i 5:3 
i W. K. S. 2ij p. 8:2. Zawody tc budzą 
zainteresowanie szczególnie, żc Toruń 
czycy grają z olbrzymią w erw ą i są 
wprost niezmordowani Zawody w oby-*

Z hrciii.ii wewnętrznej
■'es.

. dwa dni odbędą się w parku I. L. K. S. 
p u ła ry z o w an łe . Podczas onegdajsze- i C /am i o godz. 6 popołudniu.

Irena Ladosiówna. Grała z w dzię­
kiem i prawdą, zdobywając sobie 
•zasłużone uznanie widowni.

Artysta-malarz Adodf, przyjaciel 
Maurycego, opuszczony dlań przez 
Henrykę, w interpretacji p. Edwar­
da Głijtekiego, był staranny, nie 
w znosząc się ani na w los ponad 
staranność. Co prawda i autor uczy­
nił zeń moralizatora płaksiwego, bez 
nerwu i Łemperatmentu. Pamiętać 
jednak wmien n. Gliński, rżc nastro­
ju nie w ywołuje się szeptem jedy­
nie, Btesłystanym  już w drugim rzę- 
rrae foteli i że cała widownia prag­
nęła m oże poznać w y s ^ z a n e  prze­
zeń paradoksy Stricdberga.

W  drobniejszych rolach na zasz- 
cztyitec wyróżnienie zasłużyli pni 
Ryfatóka, debra wlaśeicłeika gar- 
kucfani, ix W ładysław  Konarski, ty ­
pow y ksiądz i p. Jan SakudeJski, 
róbeitai:, brat Janki.

Fabuła „Szału11 krótka: Maurycy 
ojarsaeza Jankę i dziecko, pędząc 
w  zaAiepieaiki za kobietą-szataneai. 
Henryką. Wina pociąga karę: śmierć 
dziecka i w yrzuty sumienia zaha­
czające o obłęd. Ctomja publiczna

zwraca się przeciw Maurycemu, ci­
ska nań podejrzenie o mord Ma- 
rifki. będącej zawada w stosunku 
dramaturga z rzeżfoiarką. Maurycy 
iw dwudziestu czterech godzinach 
pobytu w  więzieniu, w ypuszczany  
dla braku dowodu winy na wolność, 
wychodzi ua świat innym człow ie­
kiem. Zgorzkniały maniak, prześla­
dow any w-iziami ntpiornetni zbrodni 
niedopełnionej, a jednak w własnem  
orzekonatmi zbrodniarz, znienawi­
dził ludzi, p rzed ew zystk iem  Henry­
kę. ZełScmęcie się z rozumnym księ­
dzem, przezacną Janką i malarżem- 
przyjacielcm wyw ołuje reakcję. Mau­
rycy staje się innymi człowiekiem : 
'pójtfeie do kościoła, by tam uzyskać 
ocfctłSŁCzenie win popełnionych,. a 
potem... potem poameszy do teatru 
(Po now e Iawty i w aw rzyny. Zresztą 
u Strindbersa paradoksy górują nad 
fabułą, te zaś słyszeć  trzdba. bez­
pośrednio ze  sceny. Kto ciekaw, po­
spieszy na najbliższe przedstawienie 
„Szału11.

Michał Rolle.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)
Berlin, 11. Iipca.

Dnia 12 b. m. odbęAJie się w Lands- 
tagu obchód poświecony zwycięstwu 
plebiscytów emu w Prusach Wschodnich.

W czoraj odbyw ała się ponowna kon­
ferencja w ministerstwie pracy, celem 
załagodzenia sytuacji strajkowej. 20 u ię  
kszycti i mniejszych przedsiębiorstw  
wbrew woli komitetu strajkowego rzu­
ciło ponownie pracę.

Sąd ławniczy skazał socjalistę naro­
dowego Lebjusa na 6,000OCiG mk. grzy­
wny za to. że w jednym z dzienników' 
w zyw ał ludność do mordowania kup­
ców, którzy prowadzą handel z Francją.

Katastrcta autamabilo^a 
w Z a lio p cra .

(Telegram „Gazet}' Lwowskie;1')-.
Zakopane, 12. Iipca.

W edle informacji komisji uzdro- 
jowiskowej. w e wtorek, 10. b. m. 
wieczorem autobus w ycieczkow y Ja­
na Orłowskiego z 23 osobami na 21 
kim. drogi do Morskiego Oka, nieda­
leko mostu do Jaworzyny, z powodu 
nieostrożności szofera stoczy ł się ku 
Białce, w której przewrócił się. - -  
Skutkiem tego straciły życie 4 o so ­
by: Pułk. intend. Przepiliński i trzy  
panie: Irena Kofasińska, Marja Kra­
kano w a i Janina M alxefówna. Kilka­
naście osób odniosło rany,

W godzinę po wypadku w yru­
szył dyrektor szpitala klimatycznego 
dr. Nowotny na miejsce zdarzenia. 
Niebawem przybyło też ochotnicze 
pogotowie ratunkowe z Zakopanego 
z prezesem dr. Kraszewskim. Ran­
nych opatrzono i odwieziono do Za­
kopanego. 6 osób ciężko rannych n- 
mieszczono w Nowym Szpitalu. Z 
dotychczasowych dochodzeń policji 
wynika, że powodem nieszczęśliw e­
go w ypadku była nieostrożna i szyb ­
ka jazda, oraz przepełnienie sam o­
chodu ponad dozwoloną miarę. P o ­
licja aresztowała szolerów , którzy u- 
siłowali zbiedz.

Dzięki (poświęceniu i sprawności 
w yżej wym ienionych lekarzy i człon 
ków  pogotowia ratunkowego, kom i­
sarza policji Sowińskirigo, oraz Za- 
kopaóskiej Spółki samochodom* cj n- 
dało się zypóbiedz dalszym skibkom  
kara st roto.

W edle hmych informacji, wśród  
ciężko raimycli znajdują się  W il­
czyński, monter z ł  odzi, jego żona 
Maria, o n z  por. Aleksander Party- 
ka sc GrHćtełspdza W  w ywróconym  
autobusie działy się straszne sceny 
Ranni 1 zabici leżeli przytłoczeni 
rzeczami. Gdy ekspedycja ratunko­
wa po „żęła w ydobyw ać of iary ka­
tastrofy, w ychodziły one z wozu 
•prernie nago, pędAcas bójki odzienie 
ich poszło w  strzępy. Istnieje po­
dejrzenie przepiłowania resorów an- 
tofausa przez oddalonych przez 
przedsiębiorcę szoferów . Zostali oni 
już aresztowani.

Lwów, 12. iipca.
„Gazeta Lwowska11 zaskarbiła 

sobie duże zaufanie, zarówno u pu­
bliczność:, jak prasy krajowej i za­
granicznej. szczególnie jako iróóto  
wiadomości, odnoszących się do 
spraw Rosji sowieckiej i bliskiego 
Wschodu, dalej do spraw ruskich i 
wogóle kresowych, a wreszcie do 
spraw gospodarczych. Również mi­
s je  agencje telegraficzne wydatnie 
korzystają z informacji „Gazety 
Lwowskiej11, która też prawie co­
dziennie w ścisłem tego słowa zna­
czeniu cytowana jest' pizez prasę 
polską i zagraniczną. Zaniechaliśmy 
też wobec tego notowania faktów 
powtarzania naszych wiadomości 
jak czynią to inne dzienniki, nie 
chcąc nużyć naszych czytelników  
izbyt częstem ukazywaniem się tej 
rubryki. Dziś jednak wyjątkowo i »  
zv, o!imv sobie odstąpić od tego zwj 
czuju, aby zanotować, że w ostat- 
iiid: dniach paryski „Tcmps11 dwu- 
Krotmc cytowa- nasze wiadomości, 
odnoszące się do stosunków sow ie­
ckich. Również paryski „Fclair11 z ó. 
bm. cytowa? pismo nasze, w ostat­
nim zaś numerze londyńskich „Timc- 
sów 11 powtórzona została z powoła­
niem się na źródło wiadomość nasza 
o zwolnfBlr.lt i „ułaskawieniu11 patriar 
chy Ticliona przez sow iety na skutek
kategorycznego żądania Anglii. ...
Miło nam podkreślić tę lojalność 
wielkich dzienników obcych wobec 
naszego pisma, a to tembardziej, że 
niestety Wielu kolegów naszych po 
piórze w  kraju bynajmniej lojalno­
ścią tego rodzaju nie grzeszy, ko­
rzystając stale 7 naszych informacji 
bez zacytowania „Gazety Lwow- 
skiej“, jako źródła.

Z teatrów tt*ow3Ktsch
Repertuar Teatru Wielkie co:

Czw artek. 12. Iipca: „Dama Pikow a11, 
opera (gośc. występ. I. Dygasa).

Piątek. 13. Iipca: „Cyrulik sewilski", 
opera (gośc. występ Ady Sari i Adama 
Didura).

lóbo ta . 14. Iipca: Uroczyste przed­
stawienie z okazji naro#iw egn święta 
tra i. emskie go: .Faust", opera (gośc. wyst. 
A. Didura, L Dygasa i Kałuskiej).

Repertuar Teatru Mc?»zo (Gródecka).
Czwartek. 12. Iipca: ..Szkoła kokot".,
Piątek, 13. Iipca: „SzŁoła kokot".
Sobota. 14, iipca: „Szkoła kokot".
Niedziela. ).K Iipca: „Szkolą kok"t‘‘.
Poniedziałek, Ki. iipca :..Ciemna pła­

tna" farsa w 3 aktach (premiera).
Narodowe święto francuskie. W so­

boto odegrany zostanie „Faust" w rocz­
nice zdobycia Bastylji. Ignacy Pygas 
śpiewa M arsyliankę przy akompania­
mencie orkiestry operowej i odtw arza 
posiać starego Fausta. Mefista śpiewa, 
Adam Didur. Małgorzatę o. Marja Ka- 
łuska. młodego Fausta Michał P raw ­
dzie. Uroczyste to przedstawienie z tak 
doskonałą obsadą partji będzie praw dzi­
wem świętem teatru.

Z teatru Małego. Wielkie p n v . odze- 
nie „Szkoły Kokot" zmusiło dyrekcję te ­
atrów  do przeniesienia tej doskonałej 
komedji na scenę Teatru Maicgo.

W  poniedziałek premiera ..Ciemnej 
platire" Kadelbnrsa z dyr. Czarnowskim. 
Melina i Hierowskim w rolach głów­
nych.

|  | ® V  S R E I lR S i:  p<r u m i s r k o  
■ l w i  w a a je h  ś tn i  nh *
BaHitp ofciteńfffeiiM M newzroił* l 'a t r r
BpsftfBId i M D im , E o f v ,  Sylistusbn Z

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ" GCENIAĆ BEDZIE NA
:,V'VCH SZPALTACH NOWE WY-i

JlA W NłCTW A  JEDYNIE TYLKO 
*.VÓ\VCZAS. GD\ ONE NADSYŁANE 

BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ : OSZuZE- 
GOLNYCH CZŁONKÓW.
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Kronika.
Czwartek, 12 lipca. Rz. kat. .tana Gw. 

— gr. l at. P e tra  1 Paw ła. — slow. Po- 
imira bł.

Marszałek Senatu jj. Trąmpczyóski
wyjechał dzis na urlop, który potrw a do 
Pierwszycli dni sierpnia

Krzyż zasługi. W W arszawie ogło­
szono uchwałę z 23. czerw ca br. o usta­
nowieniu Krzyża zasług; dla osób które 
od chwili stworzenia Państw a Polokic- 
so położyły względem Tiiego lub jego o- 
fiywateli zashuti, spełniając czyny nie 
leżące w zakres,e ich zwyczajnych obo- 
v jązkówf, a przy noszące znaczna ko­
rzyść PańsiB u lub poszczególnym jego 
obywatelom.

Uroczyste przyjęcie obrazów z cyklu 
Wojna" Artura Grottgera, wieczystego 

depozy tu zbiorów Galerji miejskiu-, od­
będzie się w piątek. 13 Ir. ni. o godz. 1? 
v  południc, w gmachu Muzeum przem y­
słów ego.

Na przyjęcie reemigrantów 7 Niemiec.
W m -śl uchwały Sejmu śląskiego przy­
znający 12 miliardów mkp. na pomoc 
dla pow racając., cli z Niemiec robotników 
i drobnych przemysłowców polskich, u- 
tworzyi się w Katowicach komitet re- 
emiRfacyjuy w Woje w. Szuftisem na 

czele. Potychcsas zgłosiło się 8000 gór- 
tmśląsaków z Zagl. Ruhr. którzy w yra­
zili życzenie powrotu do ojczyzny. Ko- 
lmtcl rccinigracyjny będzie pośredniczył 
przy otrzymaniu pracy, oraz udzielać 
będzie przybyw ającym  reemigrantom 

prowizorycznych przytułków w bara­
kach, które mają być wybudowane na 
koszt Rządu.

W awelski dziedziniec turniejowy za­
roi sio iw niedziele. 15 btn. b. m. wie­
czorom, raz jeszcze tłumami widzów, 
spieszących na przedstawienie „Odpra­
wo posłów greckich". Zapow iedziany 
jest z.iazd z rozmaitych stron Polski.

Nabożeństwo żałobne za spokój ś. p 
dr. Józefa Riegera odbędzie sie w ko­
ściele 0 0 .  Jezuitów w sobotę, 14 b. m. 
o godz. 7.30 rano.

W arszawskie Two literatów  i jzien- 
nikarzy zamierza przystąpić do budowy 
domu współdzielczego na mieszkanie dla 
członków.

Posiedzenie Komisji Akademii Nauk 
Technicznych odbędzie się w piątek 13. 
bm. o godz. 5 oopoł. na Politechnice z 
referatami naukowym1 prof. d ra Thullie- 
go, Kiihnela i Hauswalda.

Plenarne posiedzenie Komltetn bu­
dowy II. Domu techników odbędzie się 
13 b. m. o godz. 5 popoł. w sali posie­
dzeń Grona profesorów na Politechnice.

Ach te podwwżki. codziennie notuje o 
nich prasa ku strapieniu mieszkańców 
I,wwva. Z kolei, po irtnych zapisujemy 
podwyżkę taryfy  kominiarskiej. Gospo­
darz przy każdorazowem czyszczeniu 
komina winien dawać kominiarzowi 

książeczkę celem wpisania tej czynno­
ści.

606,800.906 marek polskich zapłaci p. 
Jonasz Sprecher za zajęcie przy budo­
wie olbrzymiej kamienicy przy placu 
Mariackim skraw ka gruntu, który przy 
hliższem obliczeniu przedstaw ia po­
wierzchnię 11.9 sążni. Zadłużonej gminie
m em m m m m m m m m m am m m m am m

Ze sp ra w  Rosji sowieckiej.
Żądanie Rosji zwrotu okrętów, 

odrzucone. — Carci
zabranych przez gen. $?rangh  

i  jap cń 5'śO -f'OS?j*k‘e.

(Telegrjm „Gazety Lwowskiej").

M oskwa, W. lipca.
Ogłoszono tu tekst not wymienio­

nych miedzy r/.ądauii francuskim i 
rosyjskim w  sprawie żądania Rosji 
zwrotu parow ców  rosyjskich zab ra ­
nych przez gen. W rangla . Rząd fran­
cuski przyznaje, iż wspomniane s ta t ­
ki stanowią w łasność  rosyjską, o 
zwrocie ich jednak nie może być 
obetnie  mowy, ponieważ F rancja  nic 
uznaje rządu sowieckiego za  prawo-

taki niespodziewany dochód przyda się 
niezawodnie.

(mg) Ze spraw  teatralnych. Dowia­
dujemy sic od wicrDr. dr. Clilamtacza, 
przewodniczącego Komisji teatralnej, że 
teatr Wielki i Maty zamknięte będa w 
tym roku tylko na bardzo krótki czas 
v. celu dokładnego oczyszczenia i upo­
rządkowania gmachów, prawdopodobni..: 
w sierpniu na przeciąg jednego tygodnia 
i to nie równocześnie. T eatr Nowości 
zamknięto na lipiec dla przeprowadzenia 
robót kanałowy cii. Co do planów na 
sezon następny i zaangażowania nou yeti 
sił nie można jeszcze powiedzieć nic 
konkretnego. Spraw y finansowe teatrów 
będą omawiane w przyszłym  tygodniu 
na posiedzeniu delegatów Rady miej.

W ydawnictwa warszawskie podnio­
sły cenę numerów • pojedynczych w 
sprzedaży ulicznej do 1500 mkp.

Polski Związek inuzvczno-oedago- 
giczny. W alne zgromadzenie członków 
Pol. Związku mtfżyczno-pedagogiczTiego 
odbyło sie przy licznym udziale człon­
ków miejscowych i zamiejscowych. W n- 
bieglyni roku administracyjnym urządził 
Związek szereg odczytów, poświęceni.', eh 
analizie formalnej i harmonicznej sonfit 
Becthovena i Chopina z prelegentem tlyr. 

i M. Sołtysem, trzy  w ieczory muzyczne,
1 jeden poranek dla członków i dw a popi 
i sy uczniów. W ypożyczalnia dzieł muzy­

cznych została uruchomiona Udzielono 
trzem członkom zapomogi i wystarano 
sic dla 6 czh^kć.w  po 1 ctn. metrycznym 
\jęgla. W sprawne cennikowej uchwalono 
podwyższyiPna miesiące w akacyjne cze­
sne tylko o 50?i5. a od września oznaczać 
minimalne czesne w złotych polskich, 
mianowicie po 8 złp. miesięcznie.

Wolne posady praktykantów  podat­
kowych w okręgu Izby skarbowej we 
Lwowie będa obsadzone w najbliższym 
czasie. ^Kandydaci na te stanowiska 
winni zjtaszać  się w Inspektoratach lub 
Kasach skarbowych miejsca stałego za­
mieszkania, gdzie otrzym ają informacje 
o warunkach przyjęcia i sposobie zgła­
szania się.

Komitet budowy pomnika Chopina 
w W arszawie zw raca się do wszystkich 
Stowarzyszeń muzycznych i śpiewa­
czych z gorącym apelem, by w ciągu 
łata urządzały koncerty1 na zwiększenie 
funduszu budowy pomnika dla genialne­
go tw órcy mazurków, polonezów i ncc- 
turnów.

witego wyraziciela woli całezo n a ­
rodu rosyjskiego, tein bardziej, że 
rząd nie dał dotychczas dowodów 
dobrej woli w wypełnianiu przy ję ­
tych na siebie zobowiązań m iędzy­
narodowych.

W  '-tosunkach japońsko-rosyjskich 
zaczynają s lf  ujawniać ostatnio pe­
wne ta rc ia . .T erm in  konferencii r o ­
sy isko-japońskiej 
ustalony.

dotąd jeszcze nie

Towar/.] atwo ochrony 7.wiergąi. Wal­
ne zgromadzenie odbyło sie 27 czerwca 
pod przewodnictwem prezesa J. B. Che 
tcdecldego. Przyjąwszy do wiadom rei 
sprawozdanie prezesa r skarbnika p. Po- 
ź.niaka, wyraziło zebranie wdzięczność 
?a trudy poniesione dla dobra, instytic;:. 
Oiiaroość okazywana w darowiznach p. 
Tadeusza Dyssdriewicza, dyrektora nwej 
skiego biura staty/stycznego na rzecz 
towarzystwa, znalazła- wyraz podzifęKo- 
waaria w zamianowiliiu go członkiem 
honorowym te i immuuitarnej instytucji. 
Z kolei wygłosił p. M. Budzanowski od­
czyt na temat zalożcnjp z.wicrzyńca kra 
iówei fauny we Lwwrie. Żywe atiiiiti:- 
resowanic obudziła sprawa wskrzesze­
nia kółek przyrodniczych młodzieży 
szkolnej, zakładanych przed wojna. W 
teł sprawie był prezes z depttłacią u ku­
ratora szkolnego p. St. Sobhjśkifffft. któ- 
v okazał gotowość objęcia pretektom- 

Lu nad kółkami. Po dłuższej dyskusji 
\i sprawne wścieklizny grasujące? \v mle 
ścic i okolicy. nltmwiiei w sprawie drę­
czenia. psów przez icii nierozważnych 
właścicieli, uchwalono szereg proporc­
em i akie betin pr/.cdlcżóne Magistrato­
wi i Woiewóttetwu. Dążąc do zwiększe­
nia ilości członków uncrmoąj juto niską 
wkładkę na rok 1973 dla członków zw y­
kłych. (Ha ęzi-mków wspierających 1 uo- 
C"iekowmi” n. pułkownikowi Późiriako- 
wi za go:,-',v'p.ść p f/j  pinwariia u siebie 
w domu Interesentów rui. Zamojskiego 
11 i i'.). W ybory wydały następujący 
o/zilloo- I rczes. p. .i. B. Chotodeckf za- 
stępfc i Kosrber, sekretarz M. ^/in- 
e,7.a. zast. sekr. M. SmolrAcka. skarbnik 
A. Póżniak; członkowie; M. Budzaoow- 
ski, M. Mazurek. Dr. J. Stachy. A. Ule- 
niecki. W. Wćijrel. H. Ziętkiewicz Z. 
Kępiński. .1. M. Miniewski, Dr. Z. Moty- 
lew.ski. M. Motylewska: komisja rewi­
zyjna: T. Dyszkiewicz, Dr. J. Porutyń- 
ski, J. Sudłioi.

Odkrycie „Rubensów". Z Wiednia d- 
noszą; Dyrektor „Akademie-Caiene" 
Eigcnbcger odkrył w pomieszczeniach 
galerji 8 cennych obrazów pendzla Rn- 
bensa. Wartość każdego z nich wynosi 
sulki milionów. Znaleziono między, inne- 
mi. 1) Studium Chrystusa. które Rubens 
ukończył w latach 1606— 1607. 2) Szkic 
do niewykończonego obrazu „Hołd pa-

MARJAN HEMAR

Hsi?ż)i iiflJtsfane.
Hcuno Jasieński — „Nogi Izoldy Mor­
gan". Powieść. (Lwów 1923. Nakładem 

„Odrodzenie").
'(C lag  dalszy). z

L w ów , 9. iipca. 
Drugie charakterystyczne zdanie z 

przedmowy brzmi:
„Powieść współczesna poddaje kon­

sumentowi pewne zasadnicze stany psy­
chiczne. na podstaw ę których czytelnik 
konstruuje sobfe szerag odpowiadają­
cych tym sranom faktów. Dlatego fa­
buła dla każdego czyite to tem ożc się tu 
ułożyć inaczej i na tem polega jej nie- 
m yczerpane holach w<

Bajrdzo pięknie W  brtanienjij i W 
teorji.

! Jest to jednak dość niejasne. Autor, 
.zdaje sie. w yraził się trochę nieściśle. 
„Zasadnicze stany psychiczne" — a 
w-ięc albo afekty, albo ak ty  woli, czy 
poznania — nie mogą być itak „bez ni­
czego" „poddawane kołistcnentowi". 
R fti’ co bądź nie można — (i nie cho- 
ńbflo, zdaje się, o  to Ja^weńąn.iemD:) —

napisać powieści zaczynając mniej wię­
cej następująco; Rozdział I. Spokój — 
nagły strach — chęć ratunku — logicz­
ne rozumowanie — poznanie — weso­
łość - -  głód — syiość — zadowolenie — 
spokój.

A to byłoby właśnie „poddawanie 
konsumentowi zasadniczych stanów 
psychicznych".

Możnaby sobie na podstawie tych 
„sfanóu" skonstruować niezliczona sze­
regi odpowiadających im faktów i ty ­
siączne fabuły — ale powieścią, naw et 
współczesna, naw et futurystyczną — 
rzecz taka nie będzie.

Jedna tylko gałąź sztuki operuje za­
sadniczymi i konbinowariymf stanami 
psychicznymi — w ytw arzając je bezpo­
średnio i poddając konsumentowi — 
muzyka,

Mafterjatem poezji sa jednak — to 
trudno! — pojęcia myślowe, które Pod­
legają zasadniczym kątagorjoni choć­
by kati gorji przestrzeni, czasu, oray- 
czypowośd. Ból tylko wtedy iest mat5- 
rjałem poezji, jeżeli jest czyimś bólem, 
a wiec z jaikiejś przyczyny, Jeżeli obja­
wia się gdzieś i kiedyś. W muzyce ból, 
czy 'też radość, miłość, żal, jako za»ad- 

ł  niezy stan — 'tworzy w ystarczający

tnaterjał artystyczny (msze Palestrinv, J 
„Appassionata". JHyinn do radości1* z . 
IX "tej Symfonii. „Śmierć Izoldy". Clio- 1 
pin i t. d.). Zrozumienie tej p ra w d j, za­
kreślającej poezji granice i określającej 
jej warunki, wymogi i potrzeby innże
wytłumaczyć-  wiele niejasnych, łub 
w ręcz niesłusznych, fałszywych w zało­
żeniu współczesnych teorii literackich.

Irma rzćez. iS" wic s jest i w życiu 
i w .uuzkićip poiniowaniu, odczuwaniu 
ri rozunWrjfu* sp^aw tajemniczych, za­
gadkowych — iak mówi Jasieński — 
makabrycznych, kkórt zdają się wymy­
kać kategorjom istnienia — n. b. zdają 
się nam, w tiaszem pqjectu! Tylko na 
skutek niedołężmości, bezradności i o- 
grarticzonośd naszych m y sló w . myśli
i odczuwań! ..M akabryczny staje się
każdy- problemat, ieśli zechcemy domy­
śleć ’go do końca" — mówi Jasieński. 
Myśl ludzka nie zdoła nigdy1, ani istoty 
rzeczy zbadać, atni przeniknąć zagad­
ki praprzyczyny, ani celu. ani caicgo 

isplotti codziennych przyczyn i celów — 
to  iuż dawno powiedziano. W każdem 
konsekwentnem. bezwzględnie szczerem 
przemyślenhi każdego z  otaczających
nas szczegółów — ujawnia się nam 
przeto cala ^jenm iczość — „maka- 
bryczność naszego bytowania. I to, zda-

sterzy", 3) Fragm ent i szkic arygitulny 
obrazu ..Świętu Teresa, modłąca sn z a : 
grzeszników*'. 4) Studium jeźdźca „Fihp 
IV. rus*paitófci“. ’■

M >cłe.zU, uo Jugosławii i Czech
pr/.ygotowaja nu w rztsien urzędnicy 
dyrekcji keksowej w Raznuniji.

Roxbi6rka soboru na pł. Saskim. 
„Przegląd W ieczorny" (łouosi: W chwili 
óbcotwj zastęp 1 ■sbotnfeońw pracuje we 
wwtętrzir b. soboru prawosławnego na i
i-il. Saskim przy uprzątaniu urządzeń o - ; 
gt/.ewania centralnego i innych instah:-, 
cjł. W szy tk o , ‘có się t.yfko J j  rózobrać1 
bez zniszczenia, będzie skrupUatnie z.u- 
żytc dla celów technicznych. Do tych, 
robotach we wnętrzu murów nastąpi 
bardzo szybko rozbiórka samego gniu- 
cliu.

Kaiastroia samolotowa. W czoraj o 
godz. 17 wzbił się w powietrze z toruń­
skiego lotnisku samolot typu 'Albatros i 
po osiągnięciu pewnej wysokości z przy 
czyn dotąd niewyjaśnionych spadł n a ' 
ziemię, ulegając zupełnemu zniszcz.emu, 
OTarą katastrofy padł pilot sierż. Grze-' 
soński i pomocnik Betteiier którzy po­
nieśli śmierć na miejscu.

Szarańcza nawiedziła południowe gu- 
bmuje Rosji sowieckiej, wyrządzając d - , 
hrzymic straty . W ładze powołały całą 
ludność do waiki z tym strasznym  na­
jazdem.

Dziwny typ kupca przedstawia imcii 
Lpan Sani Wei«sor. posiadający skład pa­

pieru przy ul. S.,kstuskiei I. 4. NietyikoJ 
że za sprzedawane artykuły żąda cen 
niemal p(x!u ójnycii w porównaniu z te- 
iii. jakie pobierała jego koledzy, ule 

w 0odattk.il w odpowiedzi rtu ncz-nlona 
mlnc awagę. i; ■ kupującego w najor- 
dywaniicjszrch wyrazach. Otrzymane 
nati skargi podryieim' bt z żadnej okrasy.

Pogromca waluoiaczy. Z W arszawy 
donoszą, że przepro .yądzone przez nad­
komisarza Winkowskiego rewizje wśród 
walticiarzy doprowadziły do zakw ęstjo-' 
uowaniu walut obcych na srm ę "OnOOOOd 
marek. Pozatem przeprowadzona p rz e z ' 
'egoż nadkomisarza z upoważnienia są­
du okręgowego rew Izm pięciu podejrza­
nych listów adresowanych do Gdańska 
doprowadziła do w ykrycia w 4-ch li­
stach czeków wystawionych r.a dolary 
i funty szterhngi na ogólną sumę 1 i pół 
miljarda marek polskich. -

(h) Stróż nocny zabójca. Gnegdaj 
o  Północy stróż nocny w StańJcayyjćaeh 
pow. Lhodorów. Józef Kochan, patrolu­
jąc we wsi, spotkał obok jednej z cha­
łup sfcdząecgo na kłodach 17-lctniego 
Iwana Kolyka. w tow arzystw ie dziew­
czyny. Kochan zelży! go ordynarnemi 
słowami, noczem udtezyi go koleni w 
głowę. KołvT< padł zemdlony, a przenie­
siony przez Koclianu do stodol;, nad ra- 
netn wyzionął ciucha. Kochan po tym 
wypadku zbiegł.

(h) Utopienie sir 4-tetniego dziecka., 
W czoraj p. z.echodził wazka ktadką na 

^ jz c c z c e  Rudna w Rudnle—Zimua Woda 
'^ iR - ie tn i  Adam bclmeider i pośliznąwszy' 

się. wpadł do rzeki i utopii sie.
(h) Sprzeniewierzenie. Józef B a i.Je - , 

nic, zamieszkały przy ul. Łyczakowskiej * 
dal onegdaj niejakiej Marii Tracz 6 mili. 
marek na zakupno wegia i żywności. 
Od tego czasu minął już tydzień, a. 
Tracz nie dostarcza ani węgla, ani pie­
niędzy. Policja wmięszata sic w tę 
sprawę.

■je się. chciał Jasieński — (czy stusz-
powiedzleć, mo­nie? — nie wtem) 

wiiąc ll zychmfu współczesnej pio- 
wicści:

Powieść współczesna podkreśla raa- 
kabryczność naszego bytowanfa, pod­
dając konsumentowi wybrane i sprepa­
rowane odpowiednio starre psychiczne,! 
momenty i objawy, wymykające sie 
naipozór wszetlkicłmni przewidywaniu, 
rozumieniu t wytłum aw^niu myślowe-, 
mu — wszelkim prawom myślowym 1 
kategoriom. Na podstawie tych stanów,' 
momentów i objawów może sobie czy­
telnik skonstruować szereg  wamiruleu-, 
jących ie, powodujących i tłirmacza-' 
cych {aktów -X jako że niezmiennym I 
zasadniczym warunlciem i cechą urny-' 
sfu ludzkiego jest żądza naj: -
iSzego rozumowego optanowiairia) w.<»zd-* 
kiei zajmuiacei nas niejasności, czy 
zagadki. Faitety te tw orzą zc swej stro­
ny podstawę istotnej fabuły i dlatego 
fabuła d h  każdego czytelnika może się 
właściwie ułożyć inatze I raa tem p » ' 
lega jej niewyc.=en>»ne bophetwo!

(M c. nast.).



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 13. lipca 1923.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Mi*. 181. C zw artek , 12 . Ih e a  (9 2 1 . W ? lu fa  m ^ r A o r a ,

A. K u rs a  efektów*
W ari
nom.

Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają: Transakcje Uwagi K ałegorje: Wari. Dywid. Płacą Żądają: Transakcje Uwaginom. 1921 1922

1000 1960— —
•

b) Przemytłows:
Agrochemła fahr. s z t  naw. 500 120000 mmm
B rada B iskupscy. . . . 1000

500
— -- —

Browary lwowskie . . . 500 960000 1170000 9 8 0 -1 150000

108 — HO— Cbodorow fabr. cukru . 
Ćmielów fabr. porcelany

1000 21 140 425000 450000 430^445000
W. 1000 20 J tooo 114000 (27000 116 — 125000

_ 100-— 102— — Gafota fabryka Obuwui 140 22 140 81000 36000 30000—35000
102*— 104— W- Galicja Rafinerja nafty . 140 800 — 2,200.000 — —
104*50 106*50 — Górka fabryka cementu 140 119 __ 750000 — —

— 99 — 101*— MW Karpallt zakłady iitogr. 140 280 140 89000 96000 90—95000 ł
109 — 111— Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 60000 __ __

— 100— 102— — Niemojowsld fabr. pap. 1000 90 — 168000 187000 170-185000

1 0 7 - 109—
Oikos Zakl. przem.-drzew. 1000 300 400 356000 379000 360—375000 355000 r.f.

1
—- — Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 — 92000 106000 93-105000 8-i — 9CKJ./G nf.
MW. 102 — 104— Pezet Pow. ZakL bu«L . 600 200 — 27500 KJ500 28000 -33000

1 p łó tn o * * ...................... ..... . 1000 — 750 14000 — _
t Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 84000 101000 85-1000"0 85000 af.

' 8 Polska Nafta przem. wierL 600 100 350 75000 81000 ,6000 - 8,<000
mm

101— 103—
Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 84000 96000 85—9500J

a — — P o tę p  Tow. huty l e i  . 10000 1500 — 17000 _
— 97*— 99— — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 306000 339000 310—335000
— 92— 94— — Siersza zakŁ elektr. . . 200 21 40 88000 47000 39 -169*6
_ 93— 94— — Siersza góra. zakłady . 140 450 605000 655000 616—645000
— 92— 94 — MW Spółka Akc. Wydawnicza 280 — 56 30000 --- —

92— 94— " • Tepege góra. zakłady . 700 350 700 316000 321000 3200CK
Tesp. tow. ekspl. soli . 1000 150 350 550000 595000 560—585000

92— 9 4 - — Ursus fabryka motorów 500 180 350 140000 — __
125— 120— — Wiid i S k a ..................... 600 150 500 30000 __ —

800— SłW— wr-w Zieleniewski fabr, masz. 1000 170 1070 7600C3 780000 760—770000

1^21 1922
280
W

70
42 120

10000
40500 44000 ±1500— m o tr U *

e) Handlowe:
5001000 300 605 1000*) ---- Polski Glob 100 — 3600 —

z80 56 1*0 60000 __ , ! PolbaJ................................. 1000 160! 250 19000 — _
280 42 140 16000 __ _ RV.-llOOOnf. Tohan . . . . . . . . 140 70! 210 29000 32000 30000—31000
280 42 — 30 00 58500 32—3750C 30-34500 Bi. F o lso t. ............................. 1000 260 600 14000 —

1000 250 40000 .. W a w e l ............................. 500 100 — 2500
280 66 84 15500 805O0 24-30000 y /.-gluga Polska . , , . 1*0 30 50 6000 w . —
280 66 84 3000 — — i ->

1000 600 260000 — — i

Kategorie:

l  Papiery państwowe
•17# Paflstwo.va p o i  , „
r t m  z  r. 1920 . . , ,

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bici.) 

<*/»*/« Ba-Jtu Up. gal. , 
4•ją Banku hip. gal. . . 
4%% ^ k  kred. ziem. gai. 
41/,*/, Banku jnalopcalr 
4 l b P lt Banku hip. zemel. 
4,łi%  Polak. Bk kraj. . 
4®/« Polak. Banku kraj. . 
41;,*/, Tow. kred. galic.

ziemskie.....................
4% Tow. kred. gaL z im

Ul. Obity.
(bez kuponu b ie l)

4>/,'/, Kom. PoL Bk kraj. 
4*/. Kom. PoL Bk kraj.. 
4 •/, KoL lok. PoL Bk kraj. 
ł*;', Poi. kt. gaL zr.1893 
4■/, P o l kr. gaL z r.1904 
4'/. P o l kr. gal. z r.1905 
4% Pol-kr. gaL z roku 

1908 (szkolna) . •. . . 
4»/,‘;.P o l kr. gaL >r 1913 
4*A®/o P»i. kr.gaLi:r.ł914

IV. Akcje.
*] nankowr.

Akc. Zwtązk. . i  V .  . 
Akc. hipoteczny . . . .  
Handlowy w Po*n*nlu .
M ałopolski.........................
Powszechny kredytowy .
P n  umysłowy..............
Rolniczy S. A. .  . . . .  
Ziemsci kredytowy . . .
Zemelay...................... ...
Zw. Sp. Zer. w Poznaniu

V. H aln tr  C Dewizo.

Kategorje:
ftilotr Ł a s k o m

płaca i£dają transakcje

C i o k i ,  p r z e k a z y  i w y p ł a t  f .

p la rą żą d g ą transakcja
Uwagi

Do!arv am erykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
D ynary . . . .  
ru n ty  szterlingi 
kr.:nki belgijskie 
Fia.iki francuskie 
Floreny holenderskie 
Franki szwajcarskie 
Korony austriackie 
Korony' czesko-slowaclde 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Korony węgierskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Marki niemieckie .

Skutkiem zarządze­
nia Ministra Skarbu o- 
broly w walutach prze­
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

v
B i  K u r s a  Z b o f o w s .

Cenv rozumieją sle w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.

PSZENICA kra jow i 7!*7? ex 192? r.
ŻYTO małopolskie 65 ex 1922 r . .

JECZMIEN: małopolski brow arniany przem y
s ł o w y ..................................................

JĘCZMIEŃ. m ałopołe^ ex 1922
OW IES: małopolski ex *922 r. . . .

KUKURUDZA: kratow a . . . .  
KUKURUDZA: rumuńska stacja Snłatyn 
ZIEMNIAKI ,adalne 
FASOLA: biała 
FASOLA: kolorown 
GROCH: polny 
GROCH: VlcU ria 
GROCH: M Victoria 
BOBEK: . • -
WYKA: . . . .
'MIESZANKA: pastew na w ziarnie 
ŁUBIN: . . . .
HRE ULA:

Ceny

«>d do
Uwaga

450000
265000

370000

460000
270000

380000

Ceny rozumieją sUjf w  markach polskich 
za 100 kg. ber pośutku spożywczego, 

miejsce stacją załadowania.

;

MAKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów 
*4\YA: żytnia proc. lo c o  Lwów 
MAKA: pozen. 70 proc. Loco Lwów 
MAKA: przen. 50 proc. Loco Lwów 
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów.
OTRLB. przen. .............................
OTREB? ż y t n i ..............................
MAKUCHY* lniane i konopne 
MAKUCHY: rzepakowe 
WORKI: Jutowe wyrobu Stradom,

Częstochowianki 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajow a natnrałna . 
SŁOMA prasow ana . . . .
SIANO wo*yńskle . . . .

SIANO słodkie krajowe prasowane
LEN .............................

KAS/A HRECZANNA .
KASZA JECZMIFNNA 
KAPUSTA KWASZONA .
PĘCAK .............................

W arta

Ceny

od do
Uwaga

Sefcretarjal GieJdjr, Generalny Sekretarz Dr. Paadb.



f.OAZEJA LWOWSKA* z dnia 13. tipca 1923. %

EKONOMISTA
CZAS ZEBRANI GIEŁDOWYCH: 

Zebrania Giełdy pieniężnej codzien­
nie t  wyjątkiem niedziel i świat od go­
dziny 12.45 do zodz. 1.45 w sali przy 
ul. Akademickiej I. 17.

Zebrania Giełdy zbożowej codzien­
nie. z wyjątkiem sobót, niedziel I świat 
nd godz. 10' do godz. 12. w sali przy 
ul. Rejtana 1. 6. i. d.

 O------
SIACJL TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretariat G ic td j, ui. Akademicka 
i. 17 I. p. 299

S^la zebrań Giełdy pieniężne!,, ul. 
Akade.dićka 1. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy 52
telefon lokalny 766

'S a l. zebrań Giełdy zbożowej. nl.
Rejtana 1. 6, I. d. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka I. 17. I. p. 193 a
Mieszkanie: 5. Maja J. 12. II D. 105 n

P O D W Y Ż S Z E N IE  K A P IT A Ł Ó W  
A K CY JN YC H .

L w ow ska  F a b ry k a  obuw ia 
, ( ia io ta “  do dn ia 15. bpea  b. r.

F a b ry k a  L esien ieck a  drożdży 
p raso w a n y c h  i sp iry tu su  S. A. do 
dnia 17. liDca b. r.

------- _ n ----------■

Tra nsakeje na g tek 
dzie 1woiesklei.

SPRAWOZDANIE Cilc? DOWE.
Lwów, 12. lipca.

Kolosalny popyt i a  wszystkie ga­
tunki akcji przem ysłowych i bankowo. 
Rcdaż w /i|)!jjności niewystarczająca. 
Obroty PiL.:v>. ykle ożywione przy kur­
sach silnfc zwyzKowycli. Ze względu na 
rozpisana subskrypcję -poszukują w zna­
cznej ilości akc.it P. Tow. Bud. Tenden­
cja silnie zw jżkow a. — usposobienie b. 
ożywione.

GliRÓT W AKCJACH NSEKG- 
f  TOV aNYCH.

Kursa w tysiącach.
• W cglóy ki T. W W. 5000, -5200, .5500 
(3500). (5jo(kk« . (-37ÓO). ykSOO).' (2700). 
(■■575(0: Cegielski 55, <Sn, 87. 88, 00, 89, 
88. (jge drolufeŁ (o.-; drobne); Rolliudu- I
m m a m m u a a a m n

itn ia 20, 33; Terpen 30. 31: Szkło w Kro-, 
śnie 75, 77: Arina 105, 110; Jaworzno 
1400. 1425. 1415. 1410, 1400, 1,550 (a 100), 
13/o (a 100), 1.360 (a s to )- Nitrat. 39, 40, 
35ki: Len O?. 9o: Eoresta 60, ó i: Azot 
55. 58, 59. 60. 62. Lcsicuice 190, 189; Ga- 
zolina ISO. 170, Gazociągi 47 . 42. 38. ,->9: 
Przcw orsk S.OOO.OOÓ Machii id 33: Ra­
dki w ii CG 180, ISO. 175: Bibliot. oolsk. 
40: Gazy 1275. 1250, 1225.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
B row ar' 1075, 1U50. 1100. 1000. 112#, 

96), 1!511, 11/5: Ćmielów 120, 125. 116: 
Gaiota 35, .33, 32. 34: Karpalit 90, 95: 
Nietnojowski 180. 170. 185, 175: Parowo­
zy 103. 100 97, 95. 105. 100. 95, 93 95: 
nieci. “0. 85, 84, 85: Pezęt 32. 28. 33. 31: 
Pocisk 9.5. 100. 9S, <)6, niccf. 85: Nafta 
80, 78, 79. 77. 76. 77, 76. 78: P. T. B.
85, 90. 95, 90. 95: Rakszaw a 325. 316.
-335, 320. 315. 310, 325: Siersza el. 39. 
40. 42m, 4,On. 46, 42: Siersza g . 040, 625, 
628.680,035.615.665: T .P .G . 320; Tesp. 
560, 585. 5S0. 570. 568. 565. 560. 575, 576. 
Tohan 31, 30, 31; Chodorów 435, 432.
430, 433, 434. 135. 434, 435m. 432. 435,
445; Oikos 365. 360, 370. 367. ,370, 375, 
nieci. 355: Zieleniewski 770, 765, 760. 770: 
Hipoteczny 41500, 43. 42500- .43, 42750, 
42/4, 43. 42, 42)4, 43, 42>i; Pokred 
18500, nieci. 11; Przem ysłowy 32M. 32, 
34. 30, 36. .37. 36750, 37, 36. 37, 36500, 
37500. 37, 37240: n iec i 31. 3414, 3.3. 34, 
3jL 3414. 34: Z. B. K. 24, 25, 26, 25, 28, 
30, 26, 28. 30.

KURSA P. K. K P.
Dziś P. K. K. P. płaciła za:
Marki niein. 0.40: dolary czeki j prze 

kazy 1095(K); dolary banknoty 110000; 
doi. 1 -ki i 2-ki 108000; doi. Kanad. 106700, 
doi. kand. 1-ki i 2-ki 105633; fran. franc. 
6585: fran. bt\§. 5475; fran. szwajcarskie 
19060; funty sztcrl. 50400u; liry 4730- 
gnid. holend. 42950; korony szwec. 
29080; korony duńskie 19075; korony 
liorwes. 17640: korom  czeskie 3300; ko­
rony austr. 1.45; złoty polski 17900.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 12. lipca.

Ruch na giełdzie slaby. Sporadyczne 
transakcje w pszenicy i życie. Ogólny 
obrót 75 ton. Silniejsze obroty w owsie 
przy niezupełnym pokryciu zapotrzebo­
wania. Tendencja chwiejna. Uspo§p£jjej' 
n;^bc'ŻriVdIj£i|r. 1 ~

G iełdy pozatw oj vski e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (PtAT.) Notciwania kod* 
cawc z dnki 12 lipca br Dolary Stan. 
Zjcdn. 110.000, kupno llO.OOu. marki 
tiiem. 0.55, dolary drobne 110.500. kupno
108.500.

Czc-ki: Bclgja 5.500, kupno O.550. 
sprzedaż ‘5.466 Berlin t«54. kupno . 0.55,. 
sp rzed aż  (655, Gdańsk 0.54, kupno 0.55, 
sprzedaż 0.55. Londyn 50.3.800, kupno 
508.800, sprzedaż 498.800. Notyy Jork 
110.600. kupno Trl.POo. sprzedaż lo9.00t). 
Paryż 6.540. kupno O.óOo. sprzedaż 6.480 
Szwajcaria 18.975, kupno 19.175. sprze­
daż 18.775, Wiedeń 1,49, kupno 1.50. 
sprztdaż 1,48. Wiochy 4750. P raga 3315. 
Miljonówka 1700 do 17i0,

AKCJE
Polski Bank przemi słowy 29, 37. 32 

Chodorów 425. 500, 475. D rzew o 25,
39.500, 36. Węgiel 766 . 840, 800. Cegiel­
ski 81, 84, 500, Pocisz 105, 110, 102.500. 
Parow ozy 105. 95, 115, Zieleniewski 
740. 7o0, Ćmielów 120, 125, 115. Polska 
Naita 73, 68, m  Ziem. B^nk 29, 30.

GIEŁDA ZLRYClfSKA.
ZurycL (PAT.) N otocaaia wstępne 

z dnia 12. lipca b. r. Berlin D.0025, Ho­
landia 223 i pół, Nowy York 572 r pół. 
Londyn 26.22, P aryż 34.05. Mediolan 
24.95, P raga 17.20, Budapeszt 6 i poł 
Bukareszt 2.90. Belgrad 6. S^fja 5.30 
W arszawa 0.0047. Wiedeń 0.0081, anst' 
stempl. 0,0081 i pól.

W arszawa. (M.) W Gdańsku noto­
wano markę polska 174.56 do 175.44 —1 
przekazy na W arszaw ę 179.55 do 180.45.

Budapeszt. (PAT.) W arszaw a i m ar­
ka polska 0.0590- 0.0670.

W Berlinie notowano marke polska 
134'4 do 140/ś, przekazy na W arszawę 
140 do 14£.  -  ^  ^ „

Transakcje poza -  

giełdowe.
L w ó w , 12. lipca.

KURSA PRIW ATNE.
Dziś tendencja* chwicjno zniżkowa, 

dolar^ dziś spadły, od 26fl(u dq_ 30uy gunk. 
tów. Dbrót ożywiony, (

OGŁOSZENIA.
T J Z S A -y iA  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 32*23/3. W drożenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Piotr Czor- 
uy, urodzony 2. sierpria 1892 w Kro- 
wince powiat i rembowla, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji w sierpniu 
1914 do wojska austriackiego do 15. pp. 
bral jako żołnierz udział we wojnie 
światowej. ■ w przebiegu którei popadł 
w moc n-icprzyfaciela. W  czasie tian- 

.sportu do- Rosji zachorował, wskutek 
czego oddany został w styczniu 1915 do 
szpitala w miejscowości Iszyma w gu- 
ibcrnii T o b o ls k i1 do - Stwierdza świadek 
Józei Jcndrys. Od roku 191o Drak o nim 
wszelkich wiadomości. 0 d y  zatem przy­
jąć należy, że zachodzą'w ym ogi db u- 
zuania go za zmarłego, i  przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Justyny C zer­
nej postępowanie celem uznania zn 
zmarłego. W ydaje się prze*o ogólne 
wezwaliic, aby udzielono Sadowi, 1 ;b 
k u ra to ro w i-d r , Erfedmanowi, adw. w. 
Tarnopolu, którego rów noczesne usta­
nawia się obrońca wsrcła ‘małżeńskiego, 
w ildm ndścl -O  powyżej wymienionym 
Pkitra Czernego, o tle żyje, wzywa się. 

/tt by przed niżej wyru'm ion ym Sadem 
stawił się. lub w itmy sposób uwiado­
mił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę pc upływie 6 miesięcy rozstrzy­
gnie o wniosku. 5367

Sąd okręgow y O ddział-V .
Tarnopol, dnia 4. maja 1923.
T. 62/23/5. Edward Antoni 2- imion 

'Hiumokl, urodzony 5. w ześraa  1887 w 
Dolinie, były nauczyciel w Hoł<*kach. 
powiat Zbaraż, powołany w  ipcu 1914 
do ćwiczeń wojskowych przy 15 pp.. 

(bral następnie jętko żołnierz udział we 
woinic światowej i w boju Mokre Li^fe 
koło Jarosław ia w dniu 2. lipca 1915 

i został zabfty 1 tam  p o n m t ąny, co 
stw ierdza paoczny świadek Karol Plu- 
szyński. Ody wobec powyższego jest 
praw dopoOoteera, t e  Edward Airtoni 2

im. Hotinokl poniósł śmierć, przeto na 
Prośbę żony jego S tanisław y W andy 
2 im. Hofmokl ,w draża się postępowanie 
celem utlowcdnicnia zaszłej śmierci. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, a- 
by w. przeciągu trzech miesięcy uwiado- 
mksito Są;a ... o zaginionym; Po upbywję 
powyższego czasokresu i po pcdięciu 
dowodów. Sad rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, cinia 7. tna’a 1933. 5363
T. 244'22/5. Fisze! Izaak 2 im. Wal- 

tuch. ły suplent gimnazjalny w Pod- 
w otoczy skach, uradzony 8. marca 18S4 
w Tarnopolu, powołany w czasie c-góB 
ncj mobilizacji d-o wojska austriackiego 
do 35 p. pjjrony krajowej, brał jako 
żołnierz udział w wojnie światowej. 'A 
końcem rcuku 1914, lub z początkiem 
1915 przeznaczony został iako fenrych 
<Jo boju w Karpatach i wedle pogłosek 
został w boju tym  przez granat nie­
przyjacielski rozszarpany, co stw ier­
dza świadek Salomon Aijibos. Gdy za­
tem przyjąć należy. ’że zad r rdzą w y­
mogi do uznania go za zm arłego przety. 
wdraża sję na prośbę Jiitty  W echsler i 
Alty Halpern postepcwanic celem uzna­
nia -za zmarłego, Wydaje sie przeto o- 
■ ólne 'wczwąnie. ahy uJziclońo Sądowi.- 
lub kuratorowi .dr. Patatofiowi, adw. w 
TanKrpolu wiadomości o zaginionym. 
Pisfchla Izaaka 2 im. W ąjtuchs .wzywa 
sic. aby przed niżej wy«i!eulc«nym Sa­
dem stawi? sie. lub w inny sposób n- 
władomif o życiu. Sąd tutejszy na pc- 
newna prc.śbę po upływie 6 miesięcy 
.-ozstrzygpie o wniosku. 537?

Sąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  V.
j&rnopcl. dnia JO. kwietnia 192.3.
T. 142/22/5. W drożenie postępowania 

celem uznania za ziparłegu. Józe* Par- 
tyka urodzony 4 lioca 1879 w Hałusz- 
czyucach powiat Skąłat powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska au­
striackiego opuścił w sierprrii 1914 sw o­
je miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej w prze­
biegu, k tóry  dostał sic do niewojl rosyj­
skiej i opróc? dwóch kartek, jakie sk re- ' 
śiy do swojej żony w r. 1916 z niewoli

nic duje o sobie żadnego znaku życia. 
GJy Altem przyjąć-należy, że zacluyd/ i 
wytnogi ck» uznania gp za zmarłego, 
m-zeta w a rmia sie na nraśbe żony jego 
Józefy P artyka postępowanie celem uz-- 
uania za zmarłego. W ydaje .się  przetc 
Ogólne wezyvanie, aby udzielppo Sądowi 
lub Kurątorpwl Dr. Ruppaportowi adw 
w Tarnopolu którego róymtoczęś-nie u- 
stanaw ia sie obrońca węzła małżeńskie­
go. wiadomość o powyżej wymienionym 
Jozefa Partyke o iie żyje w zyw a sie 
abv nrzed niżej wymieBŁmym Sadem 
staw ił się. łub w inny sposób uwiadomił 
o życiu.. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po upiywie 6 miesięcy rozstrzygnie
0 wniosku. 5371

^ąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1923
T. 106/22/4. W drożenie postępowania 

celem udowodnienia śmierci. Eliasz Ko­
bylański urodzony ?9 lipcą 1S&3 w T ar­
nopolu i tam przynależny powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji w sierpniu 
1914 do yvojska austriackiego do 35 i». 
obrony krajowej i jako rotn lcra brał u- 
d^iał we wojnie światowej w przebiegu 
której dostał się do niewoli rosyjskiej t 
tamże zinari w- miesiącu marcu 1Q15 r., 
cp stw ierdzają świadkowie Józe5 Szczy­
gielski i Karni Kannazyu słuchani pod 

.przysięgą. Gdyr wobec powyższego jest 
nrawdapattobnem. żc Eliasz Kobylański 
poniósł śrnieFć. przeta na prośbę żonv 
jego Mąrty Kobylańskiej \v d r jp  sie Po­
stępowanie celetn udowodnienia zaszłej 
śrpierci W ydąje się przeja ogólne w ez­
wanie aby w pr;<ćcją£u 3 mipsłecy od 
dnia ogfiszenią tego edyktu w .Gazecie 
Lu owskiej“ uv iądopiiono S?d o zagi­
nionym. Po uplyy.le powyższego cza­
sokresu po podięetut dowodów Sad roz­
strzygnę o wniosku. 5370

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopo). dniu 27 grudnia 1922.

T. 95/23/4. V. postępowania
ęslęm uznania za zmarłego. Łukasz Ko- 
b*l ".rodżóity 14 grudnia 1§84 w Łpsz-
1 iowit ^amlesziSały w B a w ca w ie  po­
wiat Tarnopol, zabrany jako podyv„da 
przez bolszewików w sierpniu 1920, od­
jechał w kierm ku Mikulinicc gdzie c<t-

DoIaryPamcr. 136500—137000; 1-ki i
2-kl 135000—135500: dolary kanadyjsk. 
125000-126006: t-ki i 2-ki 123000 do 
124000; marki niemieckie a J00 i 50.000 
0.70—0.75: marki iiiem. a 10.000 0.75 do 
0.73; marki niem. star em 2.50—2.70: 
•now. eni. 0.72- 6.75; setki stare i drobne 
1.50—1.80: leje 570—000 drobne 550 do 
580; korony czeskie 4200- -4400: drobne 
4100 --4200: tys. austr. now em. 14000 
do 13000: tys. star. em. 8000— 9000: se t­
ki austr. za tys. 12000-1.3500: drobne a 
50. 20. 10. 10 za tys. 10—12000; austr 
.stempl 1.90- 1.95: austr. przekazy^ 1.95 
do 2.00; iranki franc. 6400—6600: funty 
szterlingi 540000—560000: fianki szwajc. 
2000- 2500: ruble 5 setki 7.00—7.10: set-, 
ki zwykłe 7.10—7.25: ruble „Kącik-1 20 
do 23: drobne 0.50—0.S0: dumskic tys. 
22- 25; duinksie a 250 tys. 15—16; kar­
bowańce 0 80—0.85; hrywny 0.90--0.95.

Zk*to: 20 k o rę 560- 580.000. 20 frank. 
520 540.000. 20 mark. 585—600.000. 10 
rupii 680—700.000. dolary 125—126.000.

Srebrc korony ausd. lu.ouO—10.300. 
5 kor. 53.600 -54.(X)0, floreny 26.800 do 
27.000, ruble 4‘ 48.000. kopiejki za jeden
rubel 21 -22.000. leje 9 .^ -4 0 .0 0 0 .

Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO.
( = )  Dziś jedynie ceny młodych zie­

mniaków i owoców spadły dość w ydat­
nie. Ziemniaki oferowano w większych 
ilościach po 800 ntk za kilo. deta/Lcżnie 
no 1000—1500 tnk.. czereśni od 2500 do 
8000 tnk. za kim. za litr borówek 3000 
do 400( mk. Za bochenek chleba płacono 
od 4000 —5.506 mk„ za bnłke mata do 
500 mk., większa do I00G mk. Ceny 
mięsa i wiktuałów, niezmienione 

  o—  -  —

(u) Jednolite zaświadczenia na ulgo­
wy przewóz lewarów na kolejach. W o­
bec różnorodności zaświadczeń dla uzy­
skania ulgowego przewozu towarów na 
kolejach wydawanych przez iiiektó.ic 
Ministerstwa, wł-żdze rządowe, magi­
straty. sam orządy powietowc i pewne 
organizacje rolnicze, ustalono ictKnolity 
formularz, o który — w  razie .po trze­
by zaświadczenia — interesenci u od­
nośnych władz lub organizacji w ystarać 
sie wiuni. Nowość tą  wchodzi w- życie 
z dniem 1 lipca br. Po tymi dniu inne za- 
śwLaidvzenia nie będą przez kolej u- 
zuawótit ,a
, — m*r- C 1— r— yi-fflttai:

,.-o i ■■ a YE/LaćS.

byw ały się operacje bojowe z Wojskami 
Poiskiemi i strzały' zc yyszcch stron do- 
latyw'a(y do Mikuiiniec. Od tego czasu 
brak o nim wszelkich wiadomości co 
stw ierdzaią św iadkow ie‘Iwan Badowski, 
Jan Grabowski 1 W asyl Badowski. Gdy 
zatem przyjąć należy że zachodzą w y­
móg1 do uznania go ża Zmarłego przeto 
wdraża sic na prośbę żony jego Sabiny- 
Kobei postępowanie celem 'uznania za- 
zmarłego. W ydaje sie przeto ogólne we-; 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi adw. Dr. BoDowskiemu w T ar­
nopolu. którego równocześnie ustanawia 
sic obrońca yvęzła małżeńskiego wiado­
mość o powyżej wymienionym. Łtikasza- 
Kobcl w zyw a się aby przed niżej yyy- 
niienionym Sadem stawi! sic lub w inny; 
sposób uwiadomił q życiu.'Sąd tutejszy. 
na ponowna prośbę po upływie roku 
rnzstr: ygnie o wniosku. 5360

Sąd okręgowy'. Oddział V.
Tarnopol di.ia 23 rnaya 1923.

Ł. cz. T V. 376/22/4. Stanisław Skvvi- 
rut. urodzony 1886 w Błedow e*‘Zglo- 
ńiońslęicj powiat Rzeszów, sy n Marciana
i Kaiąrzyny, pu\vo.łany w sierpniu 1914
r. do służby wojskowej, przydzielony do
austr. 40 P P- brał udział w wojnie ro­
syjskiej. wp wrześniu '9 '4  dostał sie do 
".otroli rosyjskiej. przehvwał w obozie 
jeńców’ w Tomsku. -następnie był zajęły 
obsługą cłiorych w szpitalu woDkowym-
T Tomsku. na wiosnę 192(1 zachorował 
na tyius, 1 po ki’ku dnir.ęli zmarł i p n - , 
grzebany został tv Tomsku. Gdy zatem 
przyjąć należy. , f.c zacnodzl u staw ow e’ 
doinnipmame z § l -. ust. r  Ti. marca 1918 
r. E. 128 Dzpp w draża sie na prośbę Ka­
tarzyny Sl;y»';r’.itow’ej' postępow anie J |e - : 
lem uznąuią za zmarła ;o zaginionego, ą 
jego małżeństwa za rozwińzanc. Wyda- • 
je się ogólne wezwanie, abv udzielono 
Sądowi lub a d t t . Dr. Salgmannowi v. 
Rzeszowie, którego nstaimwia się o- 
brgńcą zwięzku małżeńskiego, wiado­
mości o powyż wymicniot.ym. Stanisła­
wa Skwiruta wzy.sa sie, nbv przed ni­
żej wymienionym Sądetr staw ił sie. lub. 
\y inny sposób uwiadomił o swetn życ iu ., 

Sao okręgowy. Oddz. V. 53o6
Rzeszów, dnia 23 oaździernika ] V 2.'



.GAZETA LW OW SKA' z dnia 13. Spoi 1923.

L cz. 1. V. 11 i.'23.3. W ładysław  Rze- 
łttik, urodzony 1887 r. w Białej, powiat 
Rzeszów. syn  W aw rzyńca • Tb&fil, w 
sierpniu 1914 r. pi /> d/ielory do :iu.slx. 
40 pułku piechoty brał ud/.lat w wojnie 

■ na frontu:. rosyjskim. j  u roku 191 s 
przydzielony do LJU pułku piechoty brat 
udział w wojnie łia boncie włoskim, 
ostatni-', kartkę datowanśl 20. paździer­
nika P łk  napisał do -żony v rcrerw ow e- 
go szpitala Nr. 2 »* Lubiani* w Cotinens, 
odtąd siad za mm zagina!. Gdy zatem 
przyjąć należ;,, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 1 ust. 2 31. marca 
1918 r. L. 12S Dzpp. w draża się na pro­
śbę Olgi Rzeżnikowej postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego, a 
jego maiżcństwa za rozwiązane. Wyda- 
fe się ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi, lub adw. Dr. Heizhaftowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się obroń 
cą związku małżeńskiego, wiadomości o 
pow yż wymienionym. W ładysław a Rzy- 
żnika wzy wa się, aby przed niżej w y­
mienionym Sądetn staw ił się, lub w in­
ny sposób uwiadomił o swem żvciu. 5365 

Sąd okffgow y. Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 incjo 1923.
T. 216/22,6. Edykt. Jakób Panas, syn 

W asylj i Katarzyny urodzony w dniu 
.31. marca 1890 w Pacykowie. gr. kat,, 
icrlitik, t.rał czy n n .. udział w wojnie 
Światowej jako żołnierz austrjacki 1 zgi­
nął rzekomo w dulu 13. czerw ca 1917 na 
fror.cłc - łoskim. Gdy ponadto do dnia 
•dzisiejszego nie m? wiadomości o nim, 
przeto wdraża się na prośbę Romana 
Panasa postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi dr. Łużeckiemu w Stryju wiado­
mości p. powyż wymienionym. Jakuba 
Panasa w zvw a się, aby przed l.iże' wy­
mienionym Sadem staw ił się, lub w in­
ny sposób uwiadomił o sw'em życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę dopiero po 
upływie sześciu (6) miesięcy, licząc od 
dnis ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„Gazecie Lwowskiej" i po uzupełnieniu 
dowodów, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 5355

Sad okręeowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 27, marca 1923.
T. 73/23/3. Edykt. Dyonizy Koss, syn 

Józefa i Anny, urodzony 11. marca 1880, 
oficjanj kancelaryjny w Brzeżanach. 
rz. kat., żonaty- z Eugenją Słobodziao 
służył w ostatniej wojnie austr. w 95 
pp„ powołany z p ie r w s z ą  mobilizacją, 
ostatni raz pisał do żony w r. 1916 z 
niewiadome!' miejscowości i od tego cza­
su niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony w draża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, w zyw a­
jąc każdego, ktoby miał o nim wiado­
mość, a także jego samego, aby da? 
znać o sobie Sądowi do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia edyktn, tj. do dnia 1 
grudnia 1923. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny. 5357 

Sąd okręgowy.
Brzcżany, dnia 28. maja 1923,

K  UH A  771X73.

L. III. 6/23/3. Edykt. Teodora Toka- 
.ra , syna Piotra z Leśnik, pozbawia się 
' własnowolności z powodu m arnotraw ­
stw a. Kuratorem ustanawia się W asyla 
Tokara. 5356

Sąd powiatowy.
Brzeżany, dnia 11. maja 1923.

R O Z M A I T E  O B  W IE S Z C Z E *  l l .

C. 303/23/1. Edykt. Strona powodowa 
'Anna z Balickich Bukowska w Różance 
imieniem własnem i m ało łe t Marji Bali­
ckiej wniosła skargę przeciw stronie po­
zwanej niewiad. z miejsca pobytu Stani­
sławowi Bukowskiemu z Różanki o oj­
costw o I alimenta do L. czynn. C. 303/23. 
Audiencja do ustnej rozpraw y została 
w yznaczona na 5 września 1923, gedz. 
8V< przedpol. w tym sądzie biuro Nr. 2. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwą- 

jnej jest nieznane, ustanawia się p. adw. 
Dra Herziga we Frysztaku kuratorem , 
k tó ry  iią będzie zastępyw al r.a .lej koszt 
1 niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 

.sama się nie staw i i nieustanowi pełno- 
'mocnłka. 5,774

Sąd powiatowy, Oddział H.
Frysztak, dnia J2 czerwca 1923.
Cg. I. b. 303/23. Edykt. Godet Szlrnn- 

per w Glinianach wniosła skargę prze- i 
ctw ll  nieobjętej musie spadkowej p<> j 
Michale Malaju i 2) nic/nanym  z miejsca 1

pobytu Semkowl i Anastazji Feściakom. 
Audjencia została wyznaczona ną 27. 
czerw ca 19Jł na 3 god/. popoi. w tym 
sądzie biuro Nr. 27. Ponieważ njłeiice 
pobytu pozwanych ad 21 nis/mane zaś 
do po/'} apel ad ! ) masy spadkowej) Lo- 
świadf. zenie do spadku v niesione nie /.o  
stało', ustanawia się dJau Tira. P.idelberga 
adw w Złoczowie kura) o rem. który ich 
będzie zastępowa! na ich koszt i niebez­
pieczeństwo dotąd, dopóki "Ui bani) się 
r.ic staw ią i ińcustanowią pełnomocnika 
względnie donoki oświadczenie do .spęd 
ku wniesione nie zostanie. 5373

Sąd okręgowy,
Złoczów, dnia 7 czerwca 1923-

; /  m  r .

Firm. 911123. O C. IV 1. Wpis do re ­
jestru haniuowogo iiim y spółkowej. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto, co na­
stępuje: Siedziba firmy. Kraków. Brzmiu 
nie firmy: W ytw órnia wyrobów srebr­
nych i metalowych, Feii, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: W yrób ar­
tykułów srebrnych i metalowych, zakup- 
no surowcóWj sprzedaż artykułów srebr 
nych i metalowy-ch, wytworzonych w 
wytwórni spółki, kupno i sprzedaż ar­
tykułów pokrewnych. Forma spółki 
Spółka z ograniczona odpowiedzialno­
ścią wedle ustaw y i  ruda marca 19;; 
Nr. 58 d. pin. Kontrakt 3pólki z d a r  
Kraków l i  m aja 1923 L. rep. 22425. Ka- 
ptał z&kJi-.óow- 20.000.000 Mkp. wplaco-

>. całości jw gotówce. Czas trwania 
spółki sześć lat od dnia zarejestrow a­
nia spółki iicząc, o ile jednak żaden ze 
.pólnlćów- nic wypowie reszcie snółru- 
,)\v spółki n ł  6 miesięcy przed apły- 
vcm tycii sześciu lat. to czas trw ania 

spółki przedłuża się milcząco na dalsze 
7 lata Zawiadowcami sa: Szała Nnss- 
baum w Krakowie Dz. XXII. ul. Zamoj­
skiego 1. 36. z zawodu kupiec, oraz Da 
gcbęrt Feli w Krakowie ul. Stradomska 
i. 5. z zawodu przemysłowiec. Podpis 
rirtr.y. P<>d wydrukowanem, pieczęcią 
’.vyciś>ifctem. albo wypisanem brzmie­
niem firmy obaj zawiadowcy kładą swe 
nodpisy własnoręcznie kolektyw nie.

Sad iłkręgotyy cywilny. Oddział IŁ
Kraków, 2i rr.aja 1923. .5317
Firm. 745. Rg. A. IV. 261. Wpis fir­

my spó*kowej, Do rejestru wpisano dnia 
28 kwietnia 192,3. Siedziba firmy. 
Lwów, ul. Rejtana 1. 10. Brzmienie fir­
my: Markus Rand i Reimami, handel

CEGIELNIA, STILLERÓWKA, Lwów,
Snopkowska 1, ma większą Ilość ce­
gieł po umiarkowanych cenach. 5350-4

LICYTACJA. Dnia 20. lipca 1923, godz. 
10, przeprowadzi podpisany dobro­
wolną licytację ruchomości, należą­
cych do masy spadkowej bfp. Sabiny 
Singer, Lwwó, Kopernika 22. 5358

Pełnomocnik; Adw. Wagner.

UNIEWAŻNIAM skradziony T. Z. D., 
wystawiony przez 19 p. p. Odsieczy 
Lwowskiej na nazwisko Antoni Wosz- 
czyftskł z W’ygody — Dolina. 5359

LEOBEBSDOHFSKiE MOTORY DIESLA 
„ S A N Z "

Zakłady elektryczne i mechaniczne 
w Polsce Spółka Akcy na

Oddział we Lwowie dl. Legionów 3.
Walce młyńskie, -  M aszyny elektry­

czne, - Maszyny cegielniane, 
pompy i t. d.

„ O I K O S “

fsfcór ' ) f  L.wowie, I-rreiimió? przedsię- 
Horstw »: Skład i dętaiSczpy handel

j skór Forma p raw n a. Spółki: Ja wi a
spółka !iattdk»wa ••■d duła wpisu w rei. 
handl. do 51. grmtnia 1927. .Tąwiy>-rni 
spólnl.kami są: lak Ab Wf*(S Markus, ku­
pie*? ' i ’.: 1. .W"")®. „I. Ąrtjly I 7. Jp iii 
Rand. kupiec w. Nowym Targu < Aron 
Ramiami, kupiec we Lwowie, uL Rejta­
na I, 10, Do zastępstwa Spółki upraw

SFÓŁlffl flKCyjNfl WE 
MEC EG

iWOSIE 
TRZEĆ E g o  MAJfl 11

zawiadamia. że otworzyła
w  fa b r y c e  sw e j  w e  L w c w ie  
ul. ZAM ARSTYNO W SK A 5

. p ł y t

dsiajliczn? skład

nieni będą wyłącznie spólnicy: Jakób
NVolf Markus i Józef Rand łącznie, k tó ­
rzy firmę podpisywać będą w ten spo­
sób, fi pod wydrukowanem. wypisanem. 
lub wyciśnięterr brzmicmfcm firmy u- 
tmeszczą tącziuc swe podpisy. 5363 
Sąd okręg. eyw. jak6 handl.. Oddział IV.

Lm'6w . dnia 19. kwietnia 1923.

1 RADA NADZORCZA KASY ZALICZKOWEJ 1 OSZCZĘDNOŚCI W ŁAŃCUCIE
{ Stow arzyszenia zarejstrowanego z nieograniczoną poręką w likwidacji
j zaprasza ninieiszem wszystkich członków na
| 49 ZWYCZAJNE W A LN t ZGROMADZENIE |
; które odbędzie się w sobotę, dnia 14, lipca 1923 o godzinie 11. przedpołudniem 
I w domu własnym w Łańcucie z następującym porządkiem dziennym:
| 1) Sprawozdanie Dyrekcji ■/ czynności i rachunków za rok 1922.
j 2) Wnioski Komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekćji absolutorium z

czynności i rachunków za rok 1922.
3) Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie tozdziału czystego zysku (§. 47 ! 

53 statutu).
4) Wnioski członków.
Łańcut, dnia 4. lipca 1923. 5307

Rada Nadzorcza Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie.
S tow arzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

S ekretarz: Prezes:
Wilhelm Bruckner, Ks. Antoni Tyczyński.

z i m o
5279 P R /  Y J M L . T E

R O L N I C Z Y  0 . 3 .

L W Ó W ,  UL. KOPERNIKA L. 20

Wjfkaz Itsf&tw zastaw n ych
g r i f  c .  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o

w y io s c w a n y .h  w  d n iu  13 c g e r * c a  1923 rok u

4 (7« W ,  ( d a w n y c h )
przy I5 3 * fem  i- sow a ł;i vy sum ie 8 7 . 5 0 0  z ł. a. w ( 1 2 2 * 5 0 0  Mp.)

tupzifiź wypow iadziaiych w myśl §  22 sta tu ti

4 7 o 4 1 - i e ł i i i c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h
w sum ie L00.990 zł. a. w . (421.260 M p .):

4 %  « r a i .  a u s t p . ( i a w n  3 ) .  i I V  ^  .

S i-. 11. S r  II. Ser. IV.
« — -cd_i 

— 0 Ssr. III. 8 er. V.
5.0j0fl a 1.0 .0 9. ą 500 ;!. 1 4>E:n —"a* a 1.00 il. uif) n a 100 fl.

757 11194 j ’8896 4575 8012 1
90 398 2139 2332 556 1589 1780

943 11215 19140 4716 8 32 I 95 2141 2334 557 1694 1785
112-5 19249 4729 8036 j 121 2143 2349 560 1602 1787
11474 19380 4769 8056 i 122 2144 2350 561 1603 1794
11539 19336 4828 810 1

| 123 2145 2351 572 1604 1796
11006 19458 4914 8109 1 124 2185 2352 573 1608 1797
11717 19539 5174 8112 i . 125 2188 2355 574 1622 1806
11794 1961) 5227 9163 ! 126 2191 2356 576 1633 1807
11921 19647 6540 8246 1 127 2199 2357 57? 1657 1808
11976 19719 6547 8266 j 128 2219 2358 683 1661 1813
12013 20063 6653 8270 I 129 2220 2359 1663 1824
12296 20081 6672 8 11 j 130 2230 2363 1673 1825
12653 2J146 6744 8465 131 2231 2365 1; 76 1826
13123 20215 6876 1 132 2259 2366 1680 1827
133 8 20216 6897 | 133 2260 2369 17o0 1828
18036 20253 7061 i 134 2277 2372 1738 1852
ISO 17 20266 7189 135 2280 2373 1739 1853
18114 20396 7281 1 136 2281 2376 •740 1867
18125 20130 7343 ! 137 2383 2 77 1741 1877
18288 20435 7431 1 138 2285 2278 1747
1 305 20503 7478 1 139 2287 ‘J379

2380
1762

18370 20504 7491 140 2288 763
18378 2J551 7678 141 2289 2381 1754
18381 7736 2290 2383 1759
18501 7737 2291 2383 1762
18506 7743 2302 2390 1764
18529 7798 2324 1767
18566 7828 2325 1773
186 3 1 7870 2326 1775
18785 7934 2330 1778
18789 7937 i
188.2 7961 I

Dyrekcja galicyjskiego Tow arzystwa kredytowego ziemskiego w z wa ninlej 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po >vypF tę n.ipitału od 
dnia 31 ( j r a d n ln  192:1 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa wc i wow e 
zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dnian  
usta je  1 gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu kapi­
tału potrącone V

We Lwowie, dnia 15 czerwcu 1923
Przedruk nie będzie płacony

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 22.009 mp-, z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 25.000 mk.. za granicą 35.009 mk. — Redakcja 
czynna od g, S rano do 2 poPoł., z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor n acz  p rzy jm u je  od g. 1—2 popn  — L istów  niefrankowanych 

należycie nie p rzy jm uje  się. — R ękop isów  Redakcja i Administracja nie zw raca ją . — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

ijtyarfAkUK Pdgowtedzłatay t J t l t f l  KOMARaKI. N a le ż y to ś ć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  ry c z fiite n i, Drukarnia Polska, Lw ów , u!, Cttofażcz^zny 31.s


